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Marsz. Montgomery
powrócił do Londynu

LONDYN (Obsł. wł.) Marsz. bry­
tyjski Montgomery powrócił do Lon­
dynu w palcie podbitym sobolami i 
w papasze z szarych baranków — 
darach generałów radzieckich.

Cała prasa radziecka w dalszym 
ciągu komentuje wizytę szefa impe­
rialnego sztabu generalnego, stwier- 
dzając, te wizyta ta jest wielkim 
•akcesem w życiu obydwu narodów.

Aresztowania na Węgrzech
BUDAPESZT (Obsł. wł.) W 

■wiążku z wykryciem spisku na 
Węgrzech, aresztowano dalszych 10 
osób. Wszyscy aresztowani są rzeko­
mo wyższymi urzędnikami państwo.
wymi.

Dymisja rządu Bluma 
nastąpi we wtorek, a w czwartek dokonane zostaną 

wybory prezydenta Francji
PARYŻ (obsł- wł.). W Paryżu ogło- 

•cono, że rząd Bluma poda się do dy­
misji w nadchodzący wtorek, a w 
czwartek odbędą cię wybory prezy-
Santa Republiki Na stanowisko to 
wymienia się kandydatury Herriota, 
pnewodniczacego Francuskiego Zgro-

Pobyt pp. Jolliot w Warszawie
znakomici uczeni na przyjęciu u prez. Bieruta

WARSZAWA (PAP). Mimo 17. 
atopniowego mrozu, bawiący w Pol­
eca uczeni francuscy, państwo Joliot 
Curie zwiedzali Warszawę. Pierw­
szym etapem spaceru były ruiny do­
mu przy id. Freta na Starym Mie­
ście, gdzie ujrzała światło dzienne 
Maria Skłodowska-Curie. Mimo zni­
szczenia domu zachowała się tablica 
pamiątkowa ku czci uczonej. Po 
■wiedzeniu Starego Miast* i Żolibo. 
rza, goście udali się na audiencję

TEZY WYBORCZE
STRONNICTWA PRACY 

oraz Bezpartyjnego Rzemiosła, Kupiectwa
I Drobnej Wytwórczości

STRONNICTWO PRACY — jako stronnictwo katolików — 
oparte o zasady moralności i etylu chrześcijańskiej — godząc w 
swym programie rewolucyjną treść czasu z wiarą ludu polskiego — 

idzie do wyborów samodzielnie
i walczy o:

1. Pełną sprawiedliwość społeczną i demokrację.
-• Wielką reformę moralną, bez której wszelkie wysHkt Narodu 

spełzną na niczym.
3. Usunięcie zacofania gospodarczego Polski, wyzwolenie społe­

czne człowieka pracy i podniesienie jego stopy życiowej.
1 Amnestię polityczną — oczywiście tylko dla tych, którzy 

choć jeszcze błądzą, krwią bratnią rąk nie zbrukali.
Szeroko zakrojone inwestycje budownictwa mieszkaniowego, 
aby mieszkania budować, a nie z mieszkań do mieszkań prze­
rzucać.

>. Utrwalenie i ochronę praw i interesów kobiety w rodzinie 
i społeczeństwie.
Przerwę w reformach społecznych dla ich utrwalenia.
Popieranie zdrowej inicjatywy prywatnej, twórczy współ­
udział Rzemiosła, Kupiectwa i Drobnej Wytwórczości, w pla­
nowej odbudowie kraju.
Pogłębienie sojuszów z bratnimi narodami słowiańskimi, 
oraz współpracę gospodarczą i kulturalną z narodami Zachodu 

li Utrwalenie granic na Odrze, Nysie i Bałtyku oraz zagospo­
darowanie Ziem Odzyskanych.

2 Glosujcie na listę A
STRONNICTWA PRACY JŁ

Jutro rozpoczyna sie konferencja .londyńska

Mi Wli Hi tt:
wysunęły Czechosłowacja i Jugosławia

Żądania zainteresowanych państw od Niemiec już 
sprecyzowane — Koszta przyszłego ustroju Niemiec 
 sprawą najtrudniejszą

LONDYN (PAP). W Londynie 
trwają przygotowania do konferen­
cji zastępców min. spraw zagr. ma­
jącej się rozpocząć we wtorek. Kon­
ferencja odbędzie się w Lancaster 
House i otwarcia jej dokona min. 
Bevin, który powita przybyłych.

PierwsEy dzień obrad poświęcony 
będzie rozpatrywaniu zagadnień za­
równo austriackich, jak i niemiec­

madzenia Narodowego Auriola, Bluma 
i komunisty Cachina. Poza tym mówi 
się o kandydaturach wybitnych człon­
ków partii postępowych katolików.
Po ustąpieniu rządu Bluma najprawdo­
podobniej utworzony zostanie rząd 
koalicyjny.

do premiera Osóbki-Morawskiego w 
Prezydium Rady Ministrów. Poza 
tym goście francuscy przyjęci zosta­
li przez prezydenta KRN Bolesława 
Bieruta,

W sobotę małżonkowie Jolliot obe­
cni byli na odbytym w „Romie" 
wiecu sprawozdawczym, poświęco­
nym pierwszemu powojennemu kon­
gresowi wszechsłowiańskiemu w 
Belgradzie.

kich. Podczas następnych posiedzeń 
sprawy te będą rozpatrywane od­
dzielnie. Ponieważ jednak Związek 
Radziecki i Francja wydelegowały 
po jednym zastępcy, którymi są am­
basador Gusiew i Couve de Mur- 
ville, posiedzenia w sprawie niemiec­
kiej i austriackiej nie będą mogły 
odbywać się jednocześnie. Przede 
wszystkim będzie ustalona procedu­
ra, co nie powinno zająć zbyt wiele 
czasu. Następnie będą wysłuchane 
poglądy państw sojuszniczych są­
siadujących z Niemcami i Austrią. 
Polska, Belgia, Holandia i Czecho­
słowacja przedstawiły już swe żąda­
nia w sprawie granic i odszkodowań 

ByiDESi Vanflenlim o oolilyie zaoranitznei USA
Stany Zjednoczone winny w stosunku do ZSRR i 
przyjąć bardziej szczerą, przyjazną i zdecydowaną I 
politykę — mówi republikański senator Vandenberg |

NOWY JORK (Obsł. wł.) W ra­
mach zorganizowanej w miejsco­
wości Cleveland w stanie Ohio akcji 
dyskusyjnej amerykańskiej myśli 
politycznej, wygłosili przemówienia 
przewodniczący senackiej komisji 
spraw zagr. sen. Vandenberg oraz b. 
min. spraw zagr. Byrnes. Przemó­
wienie sen. Vandenberga, członka 
partii republikańskiej poświęcone 
było amerykańskiej polityce zagra­
nicznej i zagadnieniom handlu mię- 

Jzynarodowego. Mówca poparł poli- 
f tykę zagraniczną prowadzoną przez 
Stany Zjednoczone od czasów Roose, 
velta, a kontynuowaną przez gen. 
Trumana, wezwał jednak nowego 
min. apraw zagr. gen. Marshalla do 
bardziej zdecydowanej polityki z 
wyłączeniem wiszelkiej improwizacji

Broszura mar. Montgomery 
dla marsz. Wasilewskiego 
LONDYN (PAP). Agencja Reu­

ter* donosi z Moskwy, że marsz. 
Montgomery ofiarował marszałkowi 
Wasilewskiemu, egzemplarz *wej 
broszury o taktyce wojskowej, napi­
sanej na podstawie doświadczeń, 
zdobytych podetza* wojny. Wręcza­
jąc tę książkę marsz. Wasilewskie­
mu, marsz. Montgomery oświadczył: 
„Wymagam od wszystkich mych ofi­
cerów, aż do rangi majora, by ją 
przeczytali i przestudiowali. Sądzę, 
że zainteresuje ona również Pana i 
proponuję, by dał ją Pan do prze­
czytania członkom Pańskiego szta­
bu".

Wilki w Słowacji
PRAGA (PAP). Jak podaje „Na- 

rodna Obroda", po raz pierwszy od 
lat 15 pojawiły się w Słowacji 
większe stada wygłodniałych wil­
ków. Głodne wilki napadają na go­
spodarstwa w poszukiwaniu poży­
wienia. Zmobilizowana ludność u- 
rządziła obławę, zabijając kilka 
wilków.

wojennych Niemiec. Należy się spo 
dziewać, iż wpłyną jeszcze żądania 
również ze strony innych państw. 
Czechosłowacja i Jugosławia wysu­
nęły żądania terytorialne wobec Au­
strii. Sprawa austriacka została u- 
proszczona tym, że Austrię uznano 
za pierwszą ofiarę agresji niemiec­
kiej. Zagadnienie niemieckie nato­
miast jest niezwykle skomplikowane. 
Jedną z najpoważniejszych spraw, 
którą będą musieli rozstrzygnąć za­
stępcy ministrów spraw zagranicz­
nych, jest zagadnienie, czy Niemcy 
mają przyszły ustrój oprzeć na za­
sadzie federacji, ozy też centraliza­
cji.

i łatwizny. Stany Zjedn. winny w 
stosunku do Zw. Radzieckiego przy­
jąć bardziej szczerą, przyjazną i 
zdecydowaną politykę. Jeśli chodzi o 
ONZ, to Stany popierać będą tę or­
ganizację bez względu na to, jaka 
partia znajduje się u władz. Prze­
chodząc do spraw rozbrojenia, sen. 
Vandenberg oświadczył, że Ameryka 
odsłoni tajemnicę bomby atomowej 
tylko w wypadku, jeśli zagwaranto­
wana zostanie skuteczna międzyna­
rodowa kontrola. Ameryka gotowa 
jest się rozbroić, jeśli to samo uczy­
nią wszystkie inne państwa i jeśli 
siły zbrojne ONZ będą na tyle silne,

Wybory w Persji
Znikoma frekwencja głosujących w Teheranie

LONDYN (obsł. wł1). W Teheranie 
i 31 innych miastach perskich odby­
ły się wybory powszechne. Dokładne 
wyniki znane będą dopiero w piątek. 
Udział głosujących w samym Tehera­
nie był jednak niewielki i w ciągu 
przedpołudnia głosy oddało zaledwie

Następca Borucha
w komisji atomowej

WASZYNGTON (PAP). Były ml 
nator republikański Warren Ai> 
stin, przedstawiciel USA w Radzie 
Bezpieczeństwa, został mianowany 
przez prezeydenta Trumana człon­
kiem komisji atomowej ONZ na 
miejsce Bernard* Baruch*.

Czy zgoda
Arabów palestyńskich?

LONDYN (PAP). Korespondent 
„Daily Herald" donosi z Jerozolimy 
że Arabowie palestyńscy rzekomo 
zgodzili się na wzięcie udziału w 
konferencji londyńskiej w eprawie 
Palestyny, która 21 stycznia ma 
wznowić swe obrady.

Belgijski minister
o Ziemiach Odzyskanych
BRUKSELA (PAP). Belgi j Al 

min. odbudowy Terfve po powrocie 
z Polski, oświadczył korespondento­
wi PAP, iż polityka rządu polskiego 
w sprawie ziem zachodnich jest 
mądra i celowa.

Minister wyraził podziw dla pla­
nu odbudowy państwa i jego postę­
pów, a „żelazną kurtynę" nazwał 
dowcipem bez sensu.

aby bronić interesów każdego aa 
swoich członków.

Z kolei sen. Vandenberg opowie­
dział się za rozszerzeniem amery­
kańskiego życia handlowego drogą 
zawierania umów, co przyczyni się 
do ogólnej sytuacji gospodarczej 
świata i zniesienia barier celnych. 
Jeśli chodzi o gospodarcze położeni* 
Niemiec, mówca opowiedział się z* 
całkowitym scaleniem gospodarczym 
wszystkich czterech stref, gdyż ina­
czej dojdzie do katastrofy gospodar­
czej w Europie.

Min. Byrnes opowiedział się rów­
nież za wolnością handlu i stwier­
dził: „Jesteśmy przekonani, że po. 
trafimy osiągnąć sprawiedliwy po. 
kój na drodze zgodnego i zdecydo. 
wanego wysiłku".

6 000 osób. Przebieg wyborów był ne 
ogól spokojny. Premier rządu per­
skiego oświadczył w przeddzień wy­
borów, że wybory będą swobodne 1 
rząd nie będzie absolutnie wpływał 
na ich wynik.

Drt«<n azkólradzieckich na równi g dorozłymi oddają *it ulubionym 
aportom firnowym.. Na zdjgmu grupa młodocianych łyżwiarek i łyżwia­
rzy ćwicząca zif na ttadionig moskiewskim w jeździe figurowej,
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Działalność żydowskiej organizacji we Włoszech

Znowu wybuchły dwie bomby
Były one naładowane ulotkami

RZYM (PAP). We Włoszech wy­
buchły 2 bomby naładowane ulotka­
mi żydowskiej organizacji terrory, 
•tycznej Irgum Zwai Leumi. Jedna z 
tych bomb eksplodowała w Rzymie w 
pobliżu Pałacu Sprawiedliwości na 
wybrzeżu Tybru. Po eksplozji posy­
pał się wokół deszcz ulotek, które 
gjloszą: „Awangarda żydowskiej 
podziemnej armii wyzwoleńczej z sie­
dzibą we Włoszech ma zamiar zni­
szczyć wojska brytyjskie, jeżeli nie

zostanie utworzone w naszym kraju 
państwo żydowskie o historycznych 
granicach".

W Wenecji bomba naładowana po­
dobnymi ulotkami znajdowała się w 
małej paczce, którą jakiś młody 
człowiek pozostawił w pdbliżu biura 
prasowego ambasady brytyjskiej na 
Placu Św. Marka. Szef rzymskiej 
policji politycznej Carmine Bottino 
natychmiast zajął się osobiście tą 
sprawą.

IMi Mrtitgo 
do Anglii i USA w sprawie włoskich pnootfpców 

wefSMiyeh
BELGRAD (obsł- wł.). Rząd Jugo­

słowiański wystosował noty ■ do rzą­
dów W- Brytanii i Stanów Zjedn., 
oskarżając ich o niewydanie 750 wło­
skich przestępców, wojennych, którzy 
mimo iż znajdują się na liście prze­

stępców, dotąd pozostawieni są we 
Włoszech na wolnej stopie. Jedli prze­
stępcy d nie zostaną Jugosławii wy­
dani, to rząd jugosłowiański będzie 
zmuszony zwrócić się ze skargą do 
ONZ.

Czy dojdzie do zerwania

Sićiatu CaUu< iJienzacft

Ii rtaieter Spraw Zagranicznych 
2 VI udzielił tymczasowego uznania 

p. Thśodoro Meyor, kierownikowi 
konsulatu szwajcarskiego w Katowi­
cach.

rjyfceminister Spr. Zagr. Zygmunt 
- Pr Modzaiewżki przyjął w dniu 11 
fbm. ambasadora ZSRR w Warsza­

wie p. Wiktora Z. Lebiediewa.
(IZ. Ankarze podpisany został układ 

handlowy między Turcją a 
Transjordanlą.

Prezydent Meksyku Aleman przy, 
jął na specjalnej audiencji posła

Rozłam wśród włoskich socjalistów
BP Drohojowakiego, który wręczył 
prezydentowi odręczne piamo Prez. 
Bieruta.

Również i w partii „Szarego
RZYM (obsł. wł.) W łonie wło­

skiej partii socjalistycznej doszło do 
rozłamu, przy czym przywódca pra­
wego skrzydła partii Guiseppe Sa- 
ragat wystąpił z partii wraz ze swo­
imi zwolennikami zgłaszając jedno­
cześnie swą dymisję ze stanowiska 
przewodniczącego włoskiego Zgro­
madzenia. Saragat opuścił salę obrad 
Kongresu socjalistów włoskich przed 
rozpoczęciem głosowania.

Prasa włoska komentuje proble­
my, jakie wyłoniły się w związku z 
rozłamem w partii, przy czym pisma 
demokratyczne stwierdzają, że wy. 
Stąpienie z grupy prawicowej Sa-

Człowieka“ doszło do scysji 
raga ta wzmocni jedynie pozycję 
prawicy. Jeśli chodzi o liczebność 
grupy Saragata, to w 84 oddziałach 
włoskiej partii socjalistycznej, gru­
pa otrzymała 70.000 głosów, podczas 
gdy za oficjalnym kierownictwem 
partii z min. Nenni na czele, głoso­
wało 500.000 socjalistów.

Jednocześnie w łonie partii „Uomo 
Qualunque" doszło do scysji. Wice- 
sekretarz partii Pesta, reprezentu­
jący kierunek katolicko.socjalny, po­
stanowił wystąpić’ z partii ze swymi 
zwolennikami. Na jego miejsce 
mianowany został admirał Monico.

E ąd albański me wiedz<„
Wielka Brytania uznała odpowiedź Albanii 

za niezadawalającą

rokowań anglo-egipskich,
wytworzenia się tych nastrojów = jfyffał Amidst MriJ 
przycżyniły się pesymistyczne | ro-joczął urzed 
przepowiednie prasy arabskiej, | gj^^”*'"*** 
która uważa, iż zawiodły wszelkiej
nadzieje. Koła zbliżone do delega-1 J~\ r Renner przyjął dymisję austriac* 
cji, prowadzących pertraktacje, gą = kiego mta. dla spraw wyżywienia- 
zdania, że sytuacja jest krytyczna | TY e Wenecji przybył naczelny do­
ze względu na trudności w uzgod- § w'ódea alianckich sił sbrojnych 
nieniu sprzecznych punktów wi |w strefie Śródziemnomorskiej —- 
dzenia w kwestii Sudanu, jednak-|£*n- Morgan.
że żywią jeszcze pewną nadziej ę.g Z’’®l*ła nawiązania rozmów han- 

_ _ E dlawych wyjechała do Moskwy
3osobowa delegacja rumuńska.

Członek brytyjskiej Izby Lordów 
lord Beveridge po 5-dniowej pod 
tyczących traktatu pokojowego z f róży po francuskiej strefie okupa 

Austrią. Zdaniem komisarza, Francja gcyjnej, przybył do Frankfurtu nad 
opowie się za utrzymaniem granic = Menem w amerykańskiej strefie oku- 
Austrii z roku 1937 1 przyznaniem fpacyjnej. Spotka się tam m. in. z 
Austrii całkowitej niepodległości. głównodowodzącym wojsk amerykań-

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Kairu agencja Reutera, znaczna 
część egipskiej opinii publicznej 
oczekuje obecnie zerwania roko­
wań anglo-egipskich” z tym, że 
Egipt przedstawi swą sprawę Na­
rodom Zjednoczonym, a Wielka 
Brytania będzie obstawała przy 
traktacie z 1936 r„ przewidującym 
ewakuację delty Nilu i wycofanie 
się ze strefy kanału Suezkiego. Do

Mołotow przy- 
iela Austrii, któ- 
lowaaie w Mo.

LONDYN (obsł. wl). Rząd brytyj­
ski opublikował tekst,noty otrzyma­
nej od rządu albańskiego. W nocie tej 
rząd albański zaprzecza, Jakoby wie­
dział o zaminowaniu cieśniń Kortu,

Amer. senator Stassen
jedzie do Londynu

wzgl. że zam zarządził1 zaminowanie- 
Rząd albański wyraża ubolewanie z 
powodu utraty życia 44 marynarzy 
angielskich, którzy zginęli na skutek 
wybuchu min, jednak rząd albański 
odmawia odszkodowania za wypadek.

W W. Brytanii odpowiedź albańską 
uznano za niezadowalającą i wobec 
tego sprawa skierowana została do 
Rady Bezpieczeństwa.

Stanowisko Francji wobec Austrii
WIEDEŃ (obsł. włl)- Radio wiedeń­

skie podało wiadomość, że wysoki ko­
misarz francuski na Austrię wkrótce 
wyjedzie do Londynu, celem wzięcia 
udziału w konferencja zastępców min. 
spraw zagranicznych w sprawach do*

Hu o gM Milla
NOWY JORK (PAP). Henry Wal­

lace wygłosił przez radio przemó­
wienie, w którym oświadczył, że 
plany, których rzecznikiem jest 
Churchill, mogą w rezultacie do­
prowadzić do wojny. Churchill dą­
ży stanowczo do okrążenia Związku 
Radzieckiego. Największe niebez­
pieczeństwo leży w tym, te niektó­

re koła amerykańskie słuchają na­
mów Churchilla i brytyjskiej partii 
konserwatywnej i starają się u- 
Łrudnić nie tylko położenie Związ­
ku Radzieckiego, ale i jego sąsia­
dów zachodnich, Polski i Czecho­
słowacji. Nie jest to na pewno dro­
ga, wiodąca do trwałego i sprawie­
dliwego pokoju.

•kich gen. Mac Narneyem,
n aryż już trzeci dzień jest bez 

* gazet na skutek strajku dru­
karzy.
[U, icemlnister ąpr. mgr. Ł Modze- 
*'*' lewwkl przyjął ambasadora Sta­

nów Zjedn. Arthura Bllaa-Lane. W 
| tym samym dniu przyjął również po- 
I ała Szwecji w Warszawie, Claes 
I Weatringa.
i z~» ziomkowie Ruchu Opora w mieś- 
g cte Celowiee 1 Karyntii słoweń- 
I sklej, zażądali uznania ich jako par- 
|tii politycznej. Rezolucję tej treści 
= wysłano do sojuszniczej rady kon- 
gtrolnej w Wiedniu.

NOWY JORK (PAP)- Jeden z 
nielicznych Mberałćw w partii repu­
blikańskiej senator Stassen, wymie­
niany jako jeden z kandydatów na 
przyszłego prezydenta Stanów Zjed­
noczonych, udaje się w najbliższym 
czasie do Związku Radzieckiego na 
zaproszenie radzieckiego ministra 
•praw zagranicznych Mołotowa. Wi­
zyta Stassen a w Moskwie zbiegnie 
•!ę prawdopodobnie z konferencją 
ministrów spraw zagranicznych w 
•prawie Niemiec.

Londyn bez mięsa 
wskutek strajku robotników 

transportowych
LONDYN (obsł. wl.). Generalny se­

kretarz brytyjskiego związku zawo­
dowego robotników transportowych 
prowadzi pertraktacje dla zlikwido­
wania strajku, na skutek którego część 
ludności londyńskiej nie otrzymała w 
tym tygodniu przysługujących jej 
racji. mięsa- Robotnicy transportowi 
domagają się przyznania Im 14"dnio­
wego urlopu oraz skrócenia tygodnia 
pracy.

Reemigracja z Rumunii
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (PAP). Na Dolny 
Śląsk przybyły 2 transporty reemi­
grantów i repatriantów polskich z 
Rumunii, w liczbie 1000 osób. W 
pierwszych miesiącach br. przewidu­
je się przybycie dalszych 9.000 re­
emigrantów, któnzy zgłosili się na 
wyjazd do kraju.

rancuska policja w Marokko 
aresztowała byłego niemieckie- 

attache lotniczego w Szwecji kpt 
friedela, który zbiegł z miejsca in­
ternowania w Szwecji. Riedel za­
opatrzony był w fałszywy pasąport.

Głosuj na lisię
Stronnictwa Pracy X
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Drugi dzieli procesu hr. Grocholskiego
Co zawierały żółte koperty zalepione lakiem

WARSZAWA (PAP). Następne 
spotkanie z Paszkiewiczem oskarża­
ny Grocholski określa jako wyłącz­
nie towarzyskie, dopiero, gdy za­
istniała sprawa z ambasadą — za­
meldował o tym Paszkiewiczowi.

,W wymianie informacji między 
WIN i ambasadą pewnego państwa 
Grocholski był łącznikiem. Użyty 
został przez organizację dzięki te­
mu, że znał ambasadora od dość 
dawna.

Przewodniczący: Jak często przed­
stawiciele tej amabasady bywali u 
oskarżonego w domu i jak często 
oskarżony czy też jego rodzina by. 
wali w ambasadzie?

Oskarżony: Dostałem oficjalne 
zaproszenie kilkakrotnie na pokazy 
filmów. Jeżeli chodzi o bywanie u 
mnie, to miało to miejsce trzy, czte­
ry razy maximum. W związku z 
tamtymi rzeczami może byłem czę­
ściej, ale to tylko dla doręczenia tej

Osk.KalickiiKosiorekzeznują
Sąd przystępuje do ptraesłuchania 

osk. kpt. Kalickiego, lekarza WP.
„Na czym miała polegać dzia­

łalność informacyjna Kalickiego?
Paszkiewicz zapoznał oskarżonego 

z instrukcją, która domagała się 
zbierania wiadomości z terenu rzą­
du, życia partii, Urzędu Bezpieczeń­
stwa, M. O. itd. Kalicki miał podpi­
sywać swoje raporty nie pseudoni­
mem „Marian", którego używał w 
AK, ale „A 5". Przy pierwszym

że pracować w organizacji WIN, 
która jest kontynuatorem prac AK, 
t. zn., że ideologia WIN pokrywa się 
z ideologią AK. Bliższych szczegó­
łów — mówi osk. Kosiorek — Ba­
czak mi nie podał i ja o nie nie pro­
siłam. Uważałam, że z chwilą, kiedy 
brałam udział w AK, moim obowiąz­
kiem jest pracować dalej.

W dalszym ciągu Kosiorek opo­
wiada jak wyznaczono jej pracę 
łączniczki i jak została skontakto­
wana z Ksawerym Grocholskim, dla 
którego utrzymywała łączność z Ba. 
czakiem. Oskarżona utiaynaije, że 
wszśEcie materiały, zarówno do 
prsenosaenia jak i do przechowywa­
nia otrzymywała zapieczętowane i 
nie wśeżśala co zawierają.

Ostatni raz Kosiorek otntymała 
pocztę do przeniesienia od Grochol­
skiego w dniu jej aresztowania to 
zn, 16 lieopeda ub. r. Była to — jak 
wyjaśnia sądowi — zaklejona ko­
perta niebieska, której nie zdążyła 
doręczyć, gdyż odebrali ją fuakcjo- 
nariuaae beapiecaeńatwa.

NSZ miał rolę hamulca
Następnie zeanaje świadek Jerzy 

Błażejewski. Zna on Baczaka z okre­
su okupacji, gdy spotkali się po woj­
nie — iwamawiali na tematy zwią­
zane z działalnością organizacyj 
podziemnych. W roanowie ze świad­
kiem oskarżony Baczak określił 
wzajemny stosunek WIN i NSZ w

lub innej paczki, nie więcej niż 6 
razy.

Przew.: Czy oskarżony orientował 
się w charakterze tych paczek?

Osk.: Absolutnie nie.
Przewodniczący. Jak te paczki 

wyglądały?
Oskarżony: To była żółta koperto 

zalepiona lakiem.
Prok.: Kiedy osk. wręczył pierw­

szą paczkę ambasadorowi, z czego 
osk. wywnioskował, że ambasador 
wie o tej paczce?

Osk.: Ambasador zdziwił się po­
czątkowo. Następnie przyjął paczkę.

Prok.: I co powiedział?
Osk.: (namyśla się). Może powie, 

dział „Już wian".
Po zakończeniu przesłuchania osk. 

Grocholski składa jeszcze dodatkowe 
oświadczenie, w którym ponownie 
kategorycznie zaprzecza zarzutom, 
jakoby współpracował z okupantem, 
gdyż godzi to w jego dobre imię. 

spotkaniu Kalicki podał Paszkiewi­
czowi żądane informacje".

W tym miejscu przewodniczący 
zarządził tajność rozprawy.

Po wznowieniu jawności, szereg 
pytań zadaje oskarżonemu Kalickie­
mu obrona.

W drugim dniu procesu zeznaje 
osk. Kosiorek, od której przewodni­
czący żąda przedstawienia okolicz­
ności, w jakich znalazła się w zasię­
gu kół organizacji oraz jaką rolę w 
niej spełniała.

Oskarżona Kosiorek, będąc od ro­
ku 1942 w AK, brała udział w po­
wstaniu warszawskim, jako sanita­
riuszka. Waldemara Baczaka pozna­
ła w okresie powstania Po powsta­
niu zetknęła się z nim na gruncie 
towarzyskim aż wreszcie zostali 
przez oskarżanej Baczak? wciąg­
nięta do pracy. ‘aczak powiedział 
osk, Kosiorek, że jeżeli ebcą, to mo­

Na salę wprowadzony zostaje na. 
stępny świadek Jóaef Meissinger, 
znany dobrze ludności Warszawy ze 
swojej zbrodniczej daialalności w 
czasie okupacji i znany z tocsącego 
się równocześnie prasesu dsrodtoa- 
rry wojeninyeh.

Na zadawane mu pytania powta­
rzane przeć tłumacza Meissinger

ten sposób, że WIN ma za zadanie ro­
botę czysto cywilną, a NSZ ma rolę 
żandarma.

Przewodniczący: W jaki sposób 
charaitteryzował Baczak akcję terro­
rystyczną ze ztrony band?

świadek: W ten sposób, że są usu­
wani ludzie sakodliwi że hamowany 
jsst rozrost ich śmiałości. Akcja ta 
jest konieczna — mówił Baczak — 
bo ułatwia pracę konspiracji i jest 
hamulcem dia legalnych organizacyj 
politycznych.

Zadaje pytania prokurator, przy­
pominając świadkowi, że zeznał on 
w śledztwie, iż WIN ma za zadanie 
utrzymywać kontakty z zagranicą, 
a MSZ ma rotę hamulca, terrory­
zując działaczy politycznych, świa­
dek potwierdza te zeznania i oświad­
cza, te rozumiał to w ten sposób, że 
WIN ma utrzymywać kontakt z b. 
rządem polskim w Londynie, a ban­
dy miały osuwać niewygodnych 
ludzi.

Na dalsze pytania świadek precy­
zuje swoje oświadczenie w tym kie­
runku, że należało unieszkodliwiać 
tych, którzy sakodzili organizacji 
WIN i NSZ.

Prokurator: Czy były przytaczane 
konkretne fakty?

Świadek: Był tylko jeden konkret­
ny fakt — mord w Wierzchowinach. 
Mord ten Baczak usprawiedliwia w 
ten sposób, że tam była ludność 
ukraińska i miał być zrobiony koL 
ohez.

Iwiwdek gestapowiec Meissinger
twierdzi, że nazwiska Grocholskiego 
w ogóle, aż do przesłuchania w 
śledtewie nie pamiętał, poznał je 
dwpiero, gdy mu pokazano fotogra- 
•ę. Przypomniał sobie wówczas, że 
Grocholski był aresztowany i został 
zwolniony na zasadzie intei ncjL

Ciąg dalszy aa stronie Mąj
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Na dnie oceanów leżą skarby...

Poławiacze pereł
Perty — marzenie każdej kobiety! 

Patrzymy na nie, podziwiamy i pożą­
damy, prawie nigdy jednak nie orien- 
tujemy się. ile trudu kosztuje i wśród 
jakich niebezpieczeństw, pociągają­
cych nieraz za sobą śmierć człowieka, 
odbywa się ich połów z otchłani mor-, 
skich.

Zawód poławiaczy pereł opanowali 
Japończycy i Malajowie. Białych 

ten, kto w tych warunkach zdoła się 
uratować. O ile bowiem opuścić na 
dno można się w kilku minutach, o

Po wydobyciu i przesortowaniu, ostrygi wędrują do laboratorium, gdzie 
wyszkolone pracownice otwierają je ostrożnie i umieszczają wewnątrz 
każdej mały kawałek macicy perłowej, dookoła której utworzy się z bie­
giem czasu perła. Po tym zabiegu ostrygi wrzucane są z powrotem do 
morza ale już w specjalnych sieciach, tak, aby można je po określonym 

czasie, tj. po utworzeniu się perły łatwo wydobyó

madko tylko można przy tym zajęciu 
(potkać. Zbyt szybko wędrowali na 
OnentarŁ Zresztą biały zawsze je- 
<ccze w Inny sposób może zarobić na 
tycie 1 nie potrzebuje uciekać się do 
•amobójstwa, Jakim jest dla niego 
połów pereł-

W okolicach wyspy Thursday w 
Cieśninie Torresa pomiędzy Australią 
a Nową Gwineą łowiono perły, Jak 
daleko tylko eięga pamięć ludzka. 
Zwinni Malajowie rzucali się ze 
swych barek odważnie w otchłań mor­
ską. Kamień przywiązany do nogi 
służył jako obciążenie- W ręku nóż-

tyle powrót na powierzchnię odbywa 
się powoli i trwa nleledwie godzina­
mi, w miarę, Jak serce przyzwyczaja 
się do zmniejszonego ciśnienia. Je­
żeli natomiast nurek zostanie wywin­
dowany zbyt szybko, traci przytom­
ność, i krew bucha z nosa i uszu. 
Najgorsze zaś jest to, że nie można 
jej zatamować. Obecnie- wynaleziono 
coprawda szklaną trumnę- do której 
wkłada się zemdlonego 1 następnie 
sztucznie zwiększa ciśnienie powie­
trza. Dopiero po godzinach, gdy wra­
ca przytomność, zmniejsza się ciśnie­
nie powoli aż do stanu normalnego.

bo tam na dnie trzeba było nieraz 
walczyć. I jeżeli szczęście dopisało 
można było zdobyć garść pereł, któ­
re wymieniono potem w mieście na 
flaszkę wódki albo woreczek tytoniu.

Dzisiaj ławice muszel perłowych le­
żą jeszcze jedynie na znacznych głę­
bokościach, gdzie dotrzeć można tyl­
ko przy pomocy specjalnego sprzętu 
do nurkowania. Oto Japończyk 
wdziewa już hełm, by za chwilę po­
grążyć się w wodzie. Dawniej można 
było pozostawać na dnie nawet wiele 
godzin. Im większa jednak głębo­
kość, tym większe ciśnienie 1 tym 
łzybciej trzeba powracać na powierz­
chnię-

Wędrującego po dnie oceanu nurka

Jarosław, w styczniu
Jednym z piękniejszych kościołów 

Jarosławia jest kościół 1 klasztor OO- 
Reformatów pod wezwaniem św. 
Trójcy przy ul. Dietziusa, fundacji 
Ant. Kwolka z r. 1700. Zbudowany 
został w latach 1710—1716 przez 
arch. Belotti'ego i Martyna kosztem 
łowczego kijowskiego Franciszka

lączy ze światem jedynie cienki wąż 
gumowy, który każdej chwili może 
być przecięty przez rekiny, krążące 
w pobliżu. Ale małe pęcherzyki po­
wietrza wydobywające się z hełmu 
nurka i unoszące się ku powierzchni 
przerażają rekina 1 trzymają go w na­
leżytym oddaleniu. Wiele jednak in­
nych niebezpieczeństw 1 pułapek czy­
ha na nurka. Bezdenne przepaści 
które dostrzega się w ostatniej chwili, 
olbrzymie muszle nawpól uchylone 
tak duże, że ule obejmie ich nawet 
dwóch mężczyzn. Jeżeli nadepnie się 
je nieostrożnie, zamykają się gwał-l 
townie i Jak obcęgami ucinają nogę. 
Przez rozerwany skafander wdziera się 
woda. Wyjątkowe szczęście posiada'
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Na numer konta 1922 
w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Bydgoszczy 
można składać datki pieniężne 
na FUNDUSZ WYBORCZY 
STRONNICTWA PRACY

Krtiy komu założy na zwycięstwie 
Sad programowych cbrześcifaó- 

-społecznych w naszym życiu, 
wr ten poprze fundusz wyborczy 
tteODulctwa Pratf.

Czy wiesz, skąd biorą się perły — Na Thursday M 
Island zamienisz wódkę na perły — Japończycy i 
Malajowie mistrzami — Gra ze śmiercią — Za 
jaką cenę — Czy szklana trumna przywróci życie 

Hodowla pereł p. Kokichi Mikimoto
Ile razy jednak stosowane są ta za­
biegi napróżno. Wówczas trzeba ofia­
rę przenieść ze szklanej trumny do 
drewnianej.

Nieprzerwanie jednak znajdują się 
wśród Japończyków 1 Malajów nowi 
ochotnicy, których nie odstrasza woda 
i kryjące się w niej niebezpieczeń­
stwa. Praca tych ludzi, która po kil­
ku latach niszczy najsilniejszego na­
wet mężczyznę, wynagradzana jest 
3—4 funtami miesięcznie. Do tego 
dochodzi 25—40 funtów za jedną tonę 
wydobytej macicy perłowej- Dla tej 
ceny warto tym ludziom igrać ze 
śmiercią.

Przedsiębiorca natomiast otrzymy­
wał na Thursday Island przeciętnie 
150 funtów za tonę macicy perłowej. 
A były czasy przed pierwszą wojną 
Światową, kiedy ta cena dochodziła do 
400 funtów- Rekord wydobycia wy­
nosi 15 ton na jednego nurka w cią­
gu sezonu, tj. od marca do listopada.

Przemyślny człowiek znalazł szybko 
sposoby produkcji sztucznych pereł. 
Perły naturalne, jak wiadomo, powsta­
łą wtedy, kiedy jakaś substancja, np. 
ziarnko plasku, dostanie się do wnę- 
trza muszli. Wokoło tego ziarnka 
tworzy się w ciągu lat perła. Aby zaś 
otrzymać sztuczne perły w krótszym 
okresie czasu umieszcza się wewnątrz 
muszli, najczęściej wewnątrz ostrygi, 
kawałek macicy perłowej, która sta­
je się zaczątkiem perły- Zapłodnione
niejako ostrygi wędrują następnie w 
olbrzymich sieciach do morza na o" 
kres tworzenia się perły.

Hodowlę pereł rozpoczęli po pierw­
szej wojnie światowej Japończycy. 
Pionierem tej hodowli był Kokichi 
Mikimoto, który założył fermę w za­
toce Ako i stopniowo ulepszał pro­
dukcję- Początkowo otrzymywane w 
hodowli perły nie były doskonałe i 
dopiero w 1921 r. zdecydował się Mi­
kimoto wysłać plerwszy-ich transport 
na rynki europejskie i amerykańskie. 
Powoli opanował on rynki światowe 
i otworzył własne biura w Londynie 

i w Stanach Zjednoczonych. Kryzys 
światowy w 1929 r. wywołał spadek 
cen pereł naturalnych, co dało Japoń­
czykom okazję do rozwinięcia swej 
produkcji. Ale już r. 1930 przyszła 
katastrofalna zniżka cen pereł hodow­
lanych, wywoilana nadprodukcją- Mi­
kimoto, chcąc zwiększyć zbyt, sprze­
dawał m. in. po niskich cenach w 
puszkach konserwowych cale ostrygi 
zawierające perły- Kupujący, jeżeli 
miał szczęście, mógł znaleźć nieraz 
bardzo okazałą perilę.
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Na połudn.-wsch. rubieżach Polski

Zahylsk jfrtśó JafBslawia
marmurowa z r- 1717, poświęcona pa­
mięci chorążego nowogrodzkiego 
Ankwicza, uczestnika bitwy pod Wie­
dniem z r. 1683. W kościele znajdu­
ją się stare ołtarze św. Antoniego, 
św. Rodziny- św- Franciszka 1 Św. 
Piotra z Alkantary, Serca Jez. i M- 
Boskiej. Główny ołtarz przedstawia 
scenę Ukrzyżowania, nad nią znajdu-
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Kościół i klasztor 00 Keformatów w Jarosławiu

Zawadzkiego w stylu późnego baro­
ku. Do świątyni wchodzi się przez 
cmentarz-kwietnik, okolony murem z 
malowanymi ręcznie stacjami męki 
Pańskiej. Mała kruchta wiedzie do 
wnętrza ozdobionego cennymi malo­
widłami Stare freski z XVII w. na 
tęczowym Tuku przedstawiają adorację 
ów. Trójcy przez Matkę Boską, oraz 
^Świętych Jóńefa. Franciszka i Domini* 
hn. Naprzeciw ambony jest tablice

Je się owalny obraz modlącego się 
Chrystusa w Ogrójcu. Na frontonie 
kościoła umieszczono obrazy religij­
ne i zegar słoneczny. W podzie­
miach kościelnych chowano w prze­
szłych wiekach zakonników dobro­
dziejów zakonu Z kościołen "aczy 
się wielki czworoboczny gmac, kla­
sztoru, okolony budynkami goap i o- 
grodesn kwiatowym.

4

Pierwszą fazą produkcji w „hodowli pereł?' p. Kokichi Mikimoto jest 
dostarczenie odpowiednich ilości ostryg. Na zdjęciu widzimy Japonki, 
które z dna zatoki Ako wydobywają ostrygi i składają je w specjalnych 

koszach

Z chwilą wybuchu ostatniej wojny 
import tych pereł został zakazany w 
Anglii i Ameryce. Spowodowało to 
całkowity zastój w japońskich ho­
dowlach pereł. Ostatnio Jednak do­
niesienia napływające z Japonii mó­
wią o tym. że Mikomito wznowił pro­
dukcję w zatoce Ako. Trzeba zaś do­
dać, że perły z „hodowli" p. Mikimo­
to tak doskonale imitują prawdziwo 
że jedynie oko najwprawniejszego 
eksperta zdoła je odróżnić.
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Skargi i żale niemieckie
Warto zapoznać się z odgłosa­

mi prasy niemieckiej po ustąpie­
niu min. Byrnesa i wzięciu w swe 
ręce steru amerykańskiej polityki 
zagranicznej przez gen. Marshalla. 
Obawy narodu niemieckiego, li­
czącego się z pogorszeniem swojej 
sytuacji, stara się rozproszyć „Der 
Morgen“, twierdząc, że przypusz­
czenia tego rodzaju nie mają racji 
bytu. Pismo podkreśla dobre usto­
sunkowanie • się nowego ministra 
spraw zagranicznych Marshalla do 
Związku Radzieckiego.

„Neue Zeit" dodaje, że nowo- 
obrany min. Marshall zgadzał się 
z polityką wewnętrzną b. prezy­
denta Stanów Zjedn. Roosevelta, 
lecz nie był zwolennikiem jego po­
sunięć na forum międzynarodo­
wym.

„Berliner Zeitung'* powtarza po­
głoski krążące po Waszyngtonie, 
że ze względu na zmianę na sta­
nowisku ministra spraw zagranicz­
nych termin konferencji w Mo­
skwie może ulec przesunięciu. Mo­
żliwość przełożenia terminu osta­
tecznej decyzji o sprawie Niemiec 
nie budzi w narodzie niemieckim 
entuzjazmu, gdyż Niemcy pragną 
jak najszybszego zadecydowania o 
ich przyszłości. Pociąga to za so- 

|bą jednak i dobrą ewentualność — 
'. twierdzi dziennik — tą zaś jest 
możność osiągnięcia w tym czasie 
silniejszego porozumienia między 
mocarstwami zwycięskimi. Same 
Niemcy nie mogą się obecnie przy­
czynić do wygładzenia polityki 
światowej, gdyż nie biorą w niej 
czynnego udziału, zaś naród nie­
miecki pragnie tylko pokoju i de­
finitywnego rozwiązania sprawy 
przyszłości państwa.-

„Telegraf" twierdzi, te polityka 
amerykańska w stosunku do Niem­
ców nie ulegnie zmianie, gdyż re­
wizja jej nie okazuje się potrze­
bna. Ustąpienie min Byrnesa — 
przypuszcza dziennik — doda od­
wagi Francji w umocnieniu się jej 
wpływów w Zagłębiu Saary.

Nę, ten sam taoaat węppowtaóa atg

również „Neues Deutschland*, 
twierdząc, że po aneksji Saary 
przyjdzie czas na zagarnięcie Za­
głębia Ruhry. Wtedy Niemcy, o- 
darte ze swych ośrodków przemy­
słowych, staną się gospodarczą 
„przyczepką" państw ościennych, 
zaś politycznie „okrawkiem" pań­
stwowym. Niemcy pragną zacho­
wać swe zagłębia węglowe i poddać 
je władzy komisarzy. Niemieckie 
związki zawodowe domagają się o- 
becnie rozwiązania koncernu sta­
lowego w Zagłębiu Ruhry.

Komentator berlińskiego radia 
poruszył sprawę gospodarczej unii 
Saary z Francją. Zarządzenie włą­
czenia Zagłębia w krąg francu­
skich wpływów jest według zda­
nia narodu niemieckiego pierw- 
szym z wielu posunięć, które jess- 
cze nastąpią i staną się podobnie 
niemiłymi niespodziankami.

Francja wprowadziła w Zagłębiu 
Saary szereg reform i rozporządzeń, 
jak reorganizację ceł i kolejnic- 
ctwa, paszportów oraz, co najważ­
niejsze, francuski system pienięż­
ny. To ostatnie posunięcie spotkało 
się z ostrą krytyką Niemców, któ­
rzy dopatrują się w nim celów po­
litycznych. Wszelkie poprzednie 
zarządzenia można było tłumaczyć 
chęcią odcięcia lepiej zaprowianto- 
wanej Saary od głodujących Nie­
miec, jednak zmiana waluty budzi 
w Niemczech poważne obawy.

Jakie jest nastawienie pozosta­
łych mocarstw sprzymierzonych 
na poczynania Francji! — pyta ko­
mentator i odpowiada równocze­
śnie z oburzeniem: „Jest rzeczą nie­
możliwą, aby jakiekolwiek pań­
stwo mogło samowolnie i bez po­
rozumienia się z sojusznikami 
wprowadzać tego rodzaju reformy, 
które stoją w sprzeczności z umo­
wą w Poczdamie, nie czekają na 
ostateczną decyzję członków kon­
ferencji w Moskwie"

Zresztą są wypowiedzi niektó­
rych przedstawicieli mocarstw > 
kupacyjnych, jak np. b. mln. Bafe

(&Q0 dolscy m aćr.
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(Ciąg dalszy m «tr. poprzedniej) 
nesa, który twierdził, że rozumie 
sytuację Francji zgadza się z jej 
postępowaniem. Sprawa zaś Saary 
zostanie i tak załatwiona definity­
wnie w Moskwie.

Gen. Clay następnego dnia po 
unii nie był o niej jeszcze z Londy­
nu poinformowany i domagał się 
od rządu francuskiego wyjaśnień, 
w dzień zaś później podzielił zda­
nie amerykańskiego ministra 
spraw zagranicznych. Jedynie wła­
dze radzieckiej strefy nie określiły 
swego stanowiska odnośnie unii 
Saary z Francją.

Francuski „eksperyment" z Za 
głębieni Saary przyjął naród nie­
miecki z uczuciem doznanej krzyw­
dy. Saara, mówił w dalszym ciągu 
komentator, jest rdzennie niemiec 
kim terenem, który odrywa się obe­
cnie gwałtem od macierzy. Posu­
nięcie to pokazuje Niemcom najwy­
raźniej, źeA alianci mówią wiele o 
swym zrozumieniu dla ich ciężkie­
go położenia, czyny jednak nie pie­
czętują słów.

Niemcy, jako obowiązane do pła­
cenia odszkodowań wojennych, nie 
mogą być obrabowane ze swych o 
kręgów przemysłowych, gdyż bez 
nich nie tylko nie mogą płacić, 
ale i żyć.

Na marginesie tych uwag pozo 
staje nam — zakończył komenta­
tor — ufać, że konferencja w Mo­
skwie ureguluje pozytywnie spra 
wę naszych granic wschodnich oraz 
wróci nam nasze okręgi przemysło­
we na zachodzie.

Goicie zagramoani
w Zakopanem

ZAKOPANE (wj). W okresie 
świątecznym bawiło w Zakopa­
nem poselstwo szwajcarskie, człon­
kowie ambasady angielskiej, fran­
cuskich organizacyj młodzieżowych 
oraz przedstawiciele szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża, szwajcarskiej 
organizacji pomocy dla Polski i 
członkowie węgierskiej misji han­
dlowej.

Z członków Rządu spędzili świę­
ta w Zakopanem: minister zdrowia 
dr Litwin z małżonką, wicemini­
ster Trojanowski, wiceminister dr 
Dietrich oraz dyrektor protokołu 
dyplomatycznego dr Gubrynowicz 
z małżonką.

UiiailłeniawninlBweialOBmilionówil 
wartości przedwojennej powróciły do kraju

WARSZAWA (PAP). W dniu 11
stycznia br. odbyła'się konferencja 
prasowa w Biurze Rewindykacji i 
Odszkodowań Wojennych, na której 
przedstawione zostały dotychczasowe 
osiągnięcia na tym polu.

W ciągu półtorarocznej pracy po­
wróciły do kraju urządzenia prze­
mysłowe na ponad 100 mil. zł war-

Dmgl titi m to. MoMiip
Dofcoiiczems ss strony t-oj.

Nie pamaęba, czyja to była interwen­
cja i s jakiego powodu .— przypu­
szcza jednak, śe intereweniował 
Werner s tajnej policji państwowej 
(gestapo). Przypomina sobie świa­
dek, że Grocholski przyszedł mu po­
dziękować za zwolnienie. Pamięta 
również, że oskarżony administro­
wał kilku majątkami i że areszto­
wanie jego było w związku z odmo­
wą zdania któregoś z majątków 
przekazanego przez gubernatora po­
licji.

Przewodniczący zadaje pytanie 
czy żona Grocholskiego interwenio­
wała u świadka? Meissinger odpo­
wiada, że przypomina sobie żonę 
oskarżonego, ale nie pamięta, czy 
przyszła z interwencją do niego, 
czy przyprowadził ją Werner, czy 
też może spotkał ją w adiutanturze.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
pamięta Chmielewiczową, która pra­
cowała u Wernera, świadek odpo-

Zażyle stosunki Grocholskiego 
z Gestapo

Zeznaje świadek Irena Chmiele- 
wicz. Zeznaje ona, że jako maszy­
nistka gestapo w Alei Szucha 25 wi­
dywała, jak hrabia Grocholski przy­
chodził do jej. szefa Wernera. 
Chmielowiczowa była raz świadkiem 
rozmowy między Wernerem, a jego 
sekretarzem, z której wynikało, że 
Werner był na przyjęciu u hr. Gro­
cholskiego. Na tym przyjęciu Wer­
ner wyraził podobno żyazenie, że 
ćhciałby się widzieć z bratem hr. 
Grocholskiego, który miał być — 
jak się wyraża świadek — funkcjo- 
nańusoem organizacji podziemnej. 
Hr. Grocholski wyszedł wówczas na 
pierwsze piętro do swego brata, 
wrócił na parter i powiedział, że 
brat jego chce się widzieć z Werne­
rem, ale Werner ma wpierw oddać 
broń. Werner zdjął na to pas z pd- 
stołetem — Grocholski zamknął to 
do szafy. Werner postawił warunek, 
aby również brat Grocholskiego od­
dał swą broń. To się też stało. Brat 
Grocholskiego zeszedł na dół, odbyła 
się dość długa rozmowa, a później 

tości przedwojennej konie wysokiej 
krwi na około 8 mil. zł przedwojen­
nych, inne przedmioty na ponad 5 
mil. zł.

Na specjalne trudności natrafiają 
pracownicy Biura Rewindykacji w 
strefie okupacyjnej brytyjskiej i z 
tej to właśnie strefy najmniej 
przedmiotów powróciło do kraju. 

włada, że polskie nazwiska są dla 
Niemców w ogóle bardzo trudne do 
zapamiętania, a przy tym w Wy­
dziale Wernera pracowało 100 Po­
laków, z tego 50 proc, kobiet, tak, 
że nie może on pamiętać każdego 
pracownika.

Meissinger na pytanie podaj e, że 
w owym okresie, gdy była aktualna 
sprawa Grocholskiego, zajmował on 
(Meissinger) stanowisko szefa policji 
kryminalnej, a potem komendanta 
policji bezpieczeństwa.

Na pytanie adw. Nowogrodzkiego, 
czy świadek przypomina sobie, że 
kobieta, która przyszła interwenio­
wać w sprawie Grocholskiego powo­
ływała się na to, że jest niemieckiego 
pochodzenia i jest hrabiną — Meis­
singer oświadcza, że nie może sobie 
tego przypomnieć. Przypuszcza, że 
musiało być powiedziane, że albo 
przyjdzie Niemka, albo osoba, znają­
ca język niemiecki, bo inaczej nie 
byłby jej przyjął.

Werner odebrał swoją broń i odje 
chał.

Na pytanie prokuratora świadek 
podaje dalsze okoliczności, dotyczące 
wizyt Grocholskiego u Wernera. Pa­
mięta, że w latach 1934—44 było 
pięć do sześciu wizyt.

Na pytania obrońcy wyjaśnia 
jeszcze świadek, że Grocholski przy­
chodził do Wernera normalną drogą 
przez wartownię tak, jak inni inte­
resanci. Na pytanie jednak czy był 
traktowany inaczej niż inni odpo 
w jada, że traktowany był życzliwie 
Chmielewiczową mówi jeszcze, że 
Werner chełpił się często, że ma do 
czynienia z Polakami i jest przez 
nich łubiany.

Z dalszych wyjaśnień Chmielowi 
czowej wynika, że Werner — po o- 
trzymaniu jakiegoś zawiadomienia z 
Berlina w ciągu trzech dni musiał 
oipuścić Warszawę. Tak gwałtowna 
zmiana stanowiska była jakoby spo­
wodowana tym, że Werner zwalniał 
za dużo Polaków. Nie słyszała nato­
miast nigdy <xtym, jakoby na Wer­
nera miał być wydany wyrok 
śmierci.

Na zakończenie, na pytanie obroń 
cy stwierdza świadek, że sarna mia 
ła 20 października w Sądzie Spe­
cjalnym sprawę.

Na czas zeznań następnych dwóch 
świadków: Katarzyny Grocholskiej 
i Anny Grochowalskiej Sąd zarzą. 
dza tajność rozprawy.

WARSZAWA (PAP). W procesie 
przeciw hr. Grocholskiemu przema­
wiali prokurator i obrońcy.

Ogłoszenie wyroku ■ nastąpi we 
wtorek.

KRONIKA KRAJOWA
Zuchwały napad bandycki 

na patrol milicyjny
Dwaj milicjanci zabici, trzeci walczy ze śmiercią

WŁOCŁAWEK (nw). W nocy z 
dnia 8 na 9 hm. w Świerczynie gm. 
Czamanin pięciu uzbrojonych -ban­
dytów dokonało napadu na patrol 
M. O.

Patrol składający się z komendan­
ta posterunku w Świerczynie i 2 mi­
licjantów przeprowadzał kontrolę w 
mieszkaniu Wiśniewskiej, celem 
sprawdzenia, czy nie ukrywa się w

Import ropy z zatoki perskiej
GDYNIA (am). W roku 1947 bio- 

rąc pod uwagę zakończenie dostaw 
UNRRA dla Polski m. in. materia­
łów pędnych, zaczniemy importować 
ropę naftową z Zatoki Perskiej w 
ogólnej ilości 140 tys. ton. Poza tym 
zakupimy przeszło 60 tys. ton goto­
wych produktów naftowych w sze­

Zatoko Pucka pod lodem
HEL (dz.) Lód z Zatoki Puckiej 

osiągnął już koniec półwyspu hel­
skiego. W pobliżu portu od brzegów 
w głąb morza lód rozpościera się na 
odległość 2 km. Od strony otwartego 
Bałtyku na Helu potworzyły się na 
plaży i wzdłuż wydm wielkie tarasy 
lodowe, wychodzące wgłąb morza na

240 mil. zł na remont „Batorego”
GDAŃSK (dz.) Transatlantyk 

polski m/s „Batory", po pożarze 
znajduje się w stoczni belgijskiej w 
Antwerpii, gdzie poddany został 
gruntownemu remontowi. Obecnie 
ministerstwo skarbu wyasygnowało

Baseny portowe pokryte lodem
GDYNIA (am). Na skutek trwa­

jących silnych mrozów baseny porto­
we znowu pokryły się lodem. Stoją­
ce do dyspozycji kapitanatu portu 
holowniki skutecznie usuwały lód. 
Silna pokrywa lodowa pokryła Ba­
sen Prezydenta, unieruchamiając 
wszystkie stojące tam kutry rybac­
kie i uniemożliwiając wten sposób 
wyjazd na połowy. Sytuacja stała 
się trudna ze względu na możliwość 
obecności w tym basenie min magne­
tycznych, które nie pozwoliły na 
usuwanie lodu przez holowniki. 10 
bm. saperzy Mar. Wojennej usunęli 
lód przy pomocy dynamitu, co po­
zwoliło wielu kutrom wyjść już na 

mieszkaniu ktoś podejrzany. W pew- 
nej chwili milicja została zaatako­
wana strzałami przez 5 uzbrojonych 
bandytów.

Jeden z milicjantów zginął na 
miejscu, komendant zmarł po odwie­
zieniu go na posterunek do świer- 
czyna. Drugi milicjant, walczy ze 
śmiercią w szpitalu.

regu innych krajów. W roku ub. ko­
nieczne produkty pędne w ilości 280 
tys ton (ropa) otrzymaliśmy z do­
staw UNRRA i 10 tys. ton oleju 
gazowego w ramach umowy handlo­
wej polsko-rumuńskiej. Import ten 
jak i roku bieżącego szedł drogą 
wodną.

odległość kilkudziesięciu metrów. 
Pod Rozewiem lód rozpościera się 
na przestrzeni około 300 mtr. w 
głąb morza. Lodem można dotrzeć do 
zatopionej na wysokości Rozewia 
niemieckiej łodzi podwodnej, której 
wrak wystaje na powierzchni.

na remont statków „Batory" i „War­
ta" 240.000.000 zł. Wpłaty prze­
prowadzone będą do końca 1947 r. 
„Batory" zejdzie ze stoczni w marcu 
br. i w dniu 31 marca odbędzie swą 
podróż do Nowego Jorku.

połowy. Sytuacja ta może się w naj­
bliższych dniach powtórzyć.

Zwłoki mężczyzny
w Dolinie Kościeliskiej

ZAKOPANE (wj). W jednej z' 
grot w górnej części doliny Koście­
liskiej znaleziono zwłoki mężczy­
zny. Ekspedycja Tatrzańskiego O- 
chotniczego Pogotowia Ratunko­
wego w asyście organów Milicji 
udała się dc doliny Kościeliskiej, 
celem przeniesienia zwłok do Za­
kopanego, gdzie lekarz sądowy u- 
stali przyczynę śmierci.

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
Ostry kwik przeciął im nagle drogę.
— Żebyś pękł! — Woźnica zamachnął się batem. 

Spod kopyt końskich niezgrabnie wyrywał opasły 
wieprzek, w bok odrzucając lśniący zadek i z oburze­
niem machając parodią własnego ogona.

Cerkiewka, od starości poczerniała, ukazała się im 
z ukrycia srokatych brzóz. Na krzyżu przekreślonym, 
prawosławnym, wrona sterczała nieruchomo, bacznie 
wypatrując końskich śladów. Tuż za wsią leżał staw 
porosły kępkami trzciny. Jaskółki chyże śmigały nad 
wodą w tanecznych pląsach. Co jakiś czas jak kamień 
spadały napłask, dziobały wodę i znów zrywały się 
w górę, zostawiając za sobą koncentryczne kręgi. Łątki 
opalizujące unosiły się tuż nad powierzchnią, to wisząc 
nieruchomo, to błyskawicznie znikając w lustrzanym 
odblasku.

ścierniska ciągnęły się szeroko jak szczeciniaste ru­
dziejące brody. Tu i owdzie sterczał jeszcze bróg nie- 
sprzątniętego żyta, skąd rozlegał się wątły ciegot kuro­
patwy.

— Ktoś jedzie za nami — przerwał milczenie pan 
Ogrodzki, oglądając się. — Już od pewnego czasu wi­
dzę tę kibitkę...

— Myśli pan, że za nami... — Poniatowski śledził 
niespokojnym wzrokiem wzmosa^joy wią zdak słaby obło­

czek kurzu. Wyraz: kibitka, użyty przez pana ©grodz­
kiego, zaniepokoił go. Dlaczego kibitka? I czemu pędzi 
za nami...?

— Poganiaj, bracie, poganiaj — krzyknął do woźnicy.
— Toż widzisz, barin, że konie w pianie... Odet­

chnąć nam przyjdzie, pokrzepić się... — Brodaty woź­
nica mrugnął łobuzersko okiem.

— Dobrze, dobrze, pokrzepisz się gorzałką, tylko te­
raz poganiaj!

Czyż by to miało oznaczać pogoń? Z jakiej racji... 
Ale co tu ma racja do rzeczy... Tyle się w tym kraju 
nasłuchał o kibitkach, pędzących bez wytchnienia po 
wszystkich rosyjskich gościńcach. Nikt tu o rację nie 
pyta... Pędzą kibitki wzdłuż i wszerz, porywają, wy­
wożą na Sybir i księżniczki krwi, i książąt, i ministrów, 
i dostojników państwowych... Jednych wywożą. Innych 
znów przywożą z powrotem. Jak w kontredansie, łaska 
pańska wciąż tu zmienia sukces na zesłanie, zesłanie na 
uśmiech fortuny...

— Coś mi się zdaje, mości Ogrodzki, że nie ujdzie­
my... Konie zdrożone...

— Tak, trzeba będzie pozwolić im odetchnąć. — 
Ogrodzki kręcił się wciąż niespokojnie i wyglądał za 
siebie.

— Ot i znajomy dwór pocztowy — rzekł, odwra­
cając się woźnica. — Dobrą-tu mają siwuchę, krzepką...

Zatrzymali się przed obszernym zajazdem pocztowym, 
z którego wyszedł na ich spotkanie rosły chłop. W pro­
gu jeszcze wciągał na barki kapotę. Kłaniał się nisko 
pod nogi, długa ryżą brodą omal zamiataia- nrzed ni­
mi ścieżkę.

— Nie ma rady... Przeczekamy. Zobaczymy... — po­
wiedział z westchnieniem Poniatowski, wchodząc do 

ogromnej izby belkowanej. Zaduch tu panował niezno­
śny. Roje much obsiadły dwa niewielkie, pęcherzem 
powleczone okienka.

Zamówili samowar, który gospodarz wniósł po chwili 
na miedzianej tacy, świecąc w uśmiechu bielą końskich 
zębów. Samowar rzucał blask na brodę. I samowar 
i broda zdawały się być odlane z tego samego metalu.

— Woźnicy dajcie tam, ojcze, szklankę wódki. — 
Poniatowski wciąż chodził po izbie, wyglądając przez 
mętne szybki.

Usłyszał tupot koni. Miną, czy zatrzymają się... — 
powstrzymał oddech. Stanęły. W sieni męski głos o coś 
zapytywał zawiadowcę stacji. Po czym drzwi się otwo­
rzyły i pojawił się w nich oficer.

— Graf Poniatowski}? — zasalutował. Był to malutki 
człowieczek, w mundurze, przy szabli, która przy jego 
wzroście wydawała się ogromna. W ręku trzymał za­
winiątko w papierze.

— To ja. — Poniatowski zrobił zdziwiony wyraz 
twarzy.

— Mam polecenie do jego ekscelencji. — Oficerek 
mrugał jakoś dziwnie, nie wiedzieć, czy od kurzu, któ­
ry mu wpadł w oczy, czy z nieśmiałości.

— Jestem do pańskiej dyspozycji...
— Polecenie z rozkazu jej cesarskiej mości — i, schy­

lając pokornie głowę, podał Poniatowskiemu pakunek.
Ten odyzijał powoli. Wewnątrz znalazł pudełko. 

Otworzył je. Ujrzał tam złotą tabakierkę, wysadzaną 
wspaniałymi briyantami. Odetchnął z ulgą. Obracał 
w dłoni i z zachwytem ważył cenny dar.

— A oto list szambelana Iwana Iwanowicza Szuwa- 
łowa. — Wyjął go z denka czapki i wręczył z tym sa­
mym pokornym ukłonem. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Poniedziałek 13 stycznia
Katolicki: Weroniki
Słowiański: Bogusąda

BYDGOSZCZ
Od dział mlefscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami tel. 24-29).

Lekcje rosyjskiego
przez radio

BYDGOSZCZ (i) Dzięki stara­
niom Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Wszechzwiązkowy Komitet Radiowy 
przy Radzie Ministrów ZSRR zapo­
czątkował z dniem 2. 12. 1946 r. cykl 
lekcyj języka rosyjskiego przez Ra­
dio Moskiewskie. Każda lekcja jest 
powtarzana dwukrotnie. Nowe lekcje 
rozpoczynają się w każdy poniedzia. 
łek i czwartek. Godziny nadawania 
lekcyj są następujące: Poniedziałek, 
wtorek, czwartek i sobota: godz. 
13,30 na fali: 19,7 m., 19,53, 25,47 
m., 25,79; 30,67 m. Środa i piątek: 
18.30 na fali 25,79 m, 30,74 m, 31,32 
m, i 31,65.

Radiosłuchacze, którzy chcą ko­
rzystać z nauki języka rosyjskiego, 
otrzymują tablicę do lekcyj języka 
rosyjskiego. Tablice te otrzymać 
może każdy bezpłatnie w lokalu Od­
działu Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Bydgoszczy Al. 
1-go Maja 46/4. I piętro.

Bezczelność złodziei 
nie ma granic

BYDGOSZCZ (re) W dniu 10 bm. 
zgłosił się do MO p. Jan Popade- 
wicz, zam. przy ul. Matejki 10/1 
i zameldował o niesłychanie bezczel­
nej kradzieży, której ofiarą padl 
jego 7-letnj syn. Chłopiec tego dnia 
bawił się w bramie domu i wrócił do 
mieszkania... bez butów z chole­
wami, które miał na nogach. Oka­
zało się, iż jeszcze niewykryty do­
tychczas przestępca wdał się z chłop­
cem w rozmowę i korzystając z nie­
obecności przechodniów, ściągnął 
dziecku buty z nóg.

MO wszczęła energiczne dochodze­
nie w tej dość niezwykłej sprawie.

Ze zjazdu lekarzy w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (lit) W sali konfe­

rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego od­
był się w dniu wczorajszym zjazd 
przedwyborczy lekarzy miejskich, 
powiatowych i dyrektorów szpitali 
woj. Pomorskiego. Zjazd zaszczycili 
swą obecnością wojewoda pomorski 
W. Wojewoda 1 prezydent miasta 
J. Twardzicki, wygłaszając okolicz­
nościowe przemówienia.

Zebranych powitał naczelnik Woj-

Bydgoszczanie prowadzili 10:0
Zjednoczenie" zwycięża „Wartę 10:6

tł
BYDGOSZCZ (J). Miejscowe 

„Zjednoczenie" w drugim swoim 
spotkaniu pokonało drużynę 14-to- 
krotnego mistrza Polski — Wartę 
poznańską. Gospodarze byli zdecydo-

Borowicz i WikliAski wygrali wy­
raźnie swe walki

wanie lepsi w wagach lżejszych, 
ustępowali natomiast wyraźnie w 
wagach cięższych. „Warta" wysta­
wiła w wadze muszej i koguciej re­
zerwowych zawodników, zupełnie 
młodziutkich chłopców. Jesteśmy 
jednak przekonani, że na wynik to 
nie wpłynęło, gdyż ani Kordylewski 
nie wygrałby z Borowiczem, ani Do­
miniak albo Sek II z Jozwiakiem. 
Mów ąe o młodzikach „Warty" trze, 
ba wyraz!ć podziw dla wytrzyma­
łości i ambicji Szymańskiego. Ma­
my wrażenie, że „Warta" będzie 
miała jeszcze z niego pociechę.

Najbrzydszą walkę stoczył Polus 
s Sowińskim. Naszym zdaniem za­
wodnik „Warty", który reprezento-

Na miejscu katastrofy na Czyzkówku

padku jest przede wszystkim brak 
oświetlenia mostu, oraz niebezpiecz­
ny wiraż przy wjeździe na most, 
szczególnie w okresie zimowym staje 
się niebezpieczny, gdyż pokrywa się 
zlodowaciałym śniegiem i nie przy- 
sypywany piaskiem sprawia, że sa­
mochody na tej części drogi ślizgają 
się i kierowcom w tej sytuacji trud­
no zapanować nad maszyną. Jest to 
oczywiście pogląd wyrażony przez 
ludzi, którzy w pobliżu mieszkają 
i mają niemal codziennie możność 
oceniania sytuacji.

Wobec tego, że jest to już drugi, 
bardzo poważny wypadek samocho­
dowy, pożądane byłoby, aby wła­
ściwe władze zainteresowały się po­
wyższym mostem i przyczyniły się 
do zlikwidowania przeszkód stają­
cych się przyczyną wypadków.

Wiec przedwyborczy 
z udziałem posła Gawrycha

iKlffll lw(i W Mil? W IWIWlM

Mil nil i i iimi
BYDGOSZCZ (tim) W numerze 

wczorajszego pisma podaliśmy krót­
ką wiadomość o strasznej katastrofie 
samochodowej, jaka wydarzyła się w 
godzinach wieczornych 11 bm. na 
moście na Czyżkówku.

Krótko po katastrofie sprawozdaw­
ca nasz udał się na miejsce wypadku. 
Zastał tam już przy akcji ratunko­
wej Straż Pożarną, dwa dźwigi sa­
mochodowe PZS i PWS i Pogotowie 
Ratunkowe. Prace nad wydobyciem 
tkwiącego do połowy w pokrytym Ic- 
dem kanale samochodu ciężarowego 
były bardzo utrudnione ciemnością 
panującą w ,tej dzielnicy miasta- 
jako też nie posiadaniem przez ratow­
ników w danej chwili odpowiedniego 
sprzętu ratowniczego.

Samochód spadając z wysokości 
około 8 m przebił grubą pokrywę lo­
dową i tylną częścią wozu zarył się 
głęboko w dnie koryta kanału. Ponad 
wodę sterczała pionowo tylko przed­
nia część maszyny. W pierwszym 
momencie trudno było spostrzec ko­
gokolwiek z obsługi samochodu po­
nad pokrywą lodową Dalsze wysiłki 
mimo blisko czterogodzinnych wysił­
ków pracowników PZS, PWS i Stra­
ży Pożarnej spełzły na niczym. Sta­
lowe liny zakładane przez dźwigi ce­
lem zmienienia pozycji samochodu, 
pękały. Akcję ratunkową zakończono 
w tym dniu o godz. 21 wieczorem.

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych samochody Stra­
ży Pożarnej, dźwigi PZS i PWS »■ 
dały się ponownie na miejsce .kata­
strofy. Po przerąbaniu pokrywy lo­
dowej dookoła szczątków wozu uda­
ło się wreszcie wydobyć go na brzeg. 
Z samochodu pozostała tylko rama 
i koła. Części drewniane samochodu

(cj) Kradzież biżuterii. Z miesz­
kania p. Franciszki Bierońskiej, 
zam. przy ul. Nakielskiej 28 m. 1, 
nieznani sprawcy skradli większą 
ilość biżuterii. Dochodzenia prowa­
dzi MO-

Wydz Zdrowia dr Zasztowt. W dal­
szej części zjazdu dr Zasztowt złe- 
żył sprawozdanie z pracy Woj. Wy­
działu Zdrowia za rok 1946, a dr Bi­
skup roczne sprawozdanie lekarzy 
miejskich, powiatowych i dyrekto­
rów szpitali.

W godzinach popołudniowych odbył 
się wspólny obiad w restauracji 
RDK.

wal niegdyś szczytową klasę euro-1 czanlnowi udawało się dosłownie 
pejską, powinien już z boksu zre. wszystko. Leczkowski (Zj) po pierw- 
sygnować. Przykro było patrzeć na 
jego bezradność w walce z bydgo­
szczaninem. Piękną walkę stoczył 
natomiast Koziełek z Leczkowskim. 
Tak samo podobać się musiała wal­
ka Jareckiego z Wiklińskim. Pollak 
(Zj.) w walce średniej z Sobczakiem 
walczył gorzej jak ostatnio z Kol­
czyńskim, aczkolwiek nie przegrał 
tak wysoko jak wówczas. Suszyński 
(Zj.) wyszedł chyba dlatego na 
ring, aby nie oddać „Warcie" punk­
tów W. O. Wszyscy zwolennicy Chy­
ły (Zj-) przekonali się tym razem 
dowodnie, że nigdy 
klasowym bokserem. 
Wyniki technicz­
ne: Borowicz (Zj.) 
wygrywa przez t. 
k. o. z młodzutkim 
Jędraszakiem — (J 
przeważając we 
wsaystkich star­
ciach. Jóźwiak (Z) 
walczył tym ra­
zem doskonale, 
wykupunktowu j ąc 

wysoko Szymań- 
skiego. Walka ta nie może być spraw­
dzianem formy Jóźwiaka, gdyż poz- 
nańczyk był b. słaby technicznie i 
zasługuje tylko tylko dla swej am-Hj egzamin i boks 
blcji na słowa uznania, ale bydgosz-lze .Zjednoczenia'

nie będzie on

Spośród zabitych wydobyto dotąd zwłoki szofera J 
Poszukiwania za pozostałymi ofiarami strasznego I 
nieszczęścia trwają — Z samochodu pozostały 
drzazgi — Według zdania mieszkańców przedmieścia 
przyczyną katastrof na „moście śmierci0 jest m. in.
----------------------  brak oświetlenia ----------------- ------- l

rozbiły się dosłownie w drzazgi.
Spośród załogi samochodu wydc- 

byto dotychczas zwłoki Czesława To- 
malczuka, zam. w Bydgoszczy przy 
ul. Grunwaldzkiej 183. Na podsta­
wie dokumentów znalezionych przy 
nim stwierdzono, iż był on szoferem 
samochodu Czy w samochodzie było 
więcej osób dotychczas nie stwier­
dzono. Wg. informacji świadków 
wypadku, w samochodzie miały 
znajdować się razem z szoferem 3 
lub 4 osoby. Prowadzone jednak w 
dalszym ciągu poszukiwania nie da­
ły dotychczas pozytywnego wyniku. 
Samochód był własnością Bydgoskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej.

Na miejscu w—>adku rozmawia­
liśmy z mieszl • -mi Czyżkówka, 
jako też z szoferami i wszyscy oni 
zgodnie twierdzą, że przyczyną wy-

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Poniedziałek: Chory z urojenia.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Poniedziałek: g. 17 Zwycięstwo Ma­
rysi.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: pierwszy polski długometrażo­
wy film pt. : Zakazane piosenki z 
D. Szaflerską i J. Duszyńskim. 
Polonia: Zakazane piosenki Orzełt 
Podrzutek. Wolność-. Uwodziciel. 
Bałtyk: Daleka droga.

DYŻURY APTEK: Pod Koroną. 
Dworcowa 48, tel. 24-66. Pod Niedź­
wiedziem, Niedźwiedzia 11. tel- 
16-53 Przy Bielawach, Al. 1 Maja 
91, tel. 23-61.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11. Mię­
dzymiastowa 00.

Nosze recenzje

BYDGOSZCZ (stk). W dniu wczo­
rajszym w sali kina „Pomorzanin" 
odbył się wielki wiec przedwybor­
czy Stronnictwa Pracy, na który 
przybył poseł do Sejmu wiceprezes 
Zarządu Głównego SP Alojzy Ga­
wrych z Górnego Śląska.

Wiec zagaił członek Zarządu 
Woj. SP w Bydgoszczy red. Trella, 
hasłem „cześć pracy" i krótkim 
omówieniem znaczenia nadchodzą­
cych wyborów do Sejmu Ustawo­
dawczego, który uchwalić ma no­
wą konstytucję. Z kolei zabrał glos 
poseł Gawrych, który na wstępie 
swego referatu programowego o- 
mówił czasy pierwszego zetknięcia 
się z Pomorzem i jego ludnością. W 
dalszym ciągu swego przemówie­
nia mówca przypomniał zebranym 
uchwały zjazdu Hallerczyków z 
1939 roku, a w szczególności ustępy 
mówiące o niewłaściwym stosun­
ku ówczesnego rządu polskiego ck 
Rosji Sowieckiej. Przechodząc do 
zasadniczej części referatu, prele­
gent podkreślił znaczenie gospo 

szej wyrównanej rundzie uzyskuje 
w drugie! lekką przewagę nad Ko­
ziołkiem. W trzeciej przechodzi do 
generalnego ataku i wygrywa zdecy­
dowanie. Polus (W) ratuje się przed 
Sowińskim ciągłym trzymaniem i w 
rezultacie przegrywa b. wysoko na 
punkty. Wikliński (Zj) wygrywa z 
nadzwyczaj spkojnie i fair walczącym 
Jareckim. Bydgoszczanin ulokował 
na szczęce i żołądku poznańczyka 
kilka soczystych ciosów, które .war- 
ciarzem* wstrząsnęły Sobczak (W) 
wygrywa wyraźnie na punkty z Pol 
lakiem górując techniką i szybko 
Scią Szymura (W) w 25 sek. no­
kautuje Suszyńskiego. Klimecki (W) 
kilku morderczymi ciosami wykań­
cza w 1 rundzie Chyłę.

W ringu sędziował wzorowo P- 
Sieroczewski (Łódź), na punkty pp. 
Kubiak i Twardowski z Łodzi oraz 
Dobrzański z Gdańska. Publiczności 
około 2000.

Na zakończenie zwykliśmy kilka 
słów poświęcać organizacji. Tym ra­
zem będą to słowa pochlebne Pano 
wał wzorowy porządek i hala została 
już prawie całkowicie przystosowa­
na do poważnych imprez Po trybu­
nach trzeba bv teraz bvłn nomyśleć 
o nodłodze Tak wiec tym zda 

!li egzamin i bokserzy i organizatorzy

darczego rozwoju państwa, jako 
czynnika koniecznego do należy­
tego ugruntowania naszej suwe­
renności. I tu na czoło wysuwają 
się tezy programowe Stronnictwa 
Pracy, które walczy o rozwój go­
spodarczy, o praworządność, o za­
sady chrześcijańskie w życiu spo­
łecznym i należyty rozwój inicja­
tywy prywatnej. Na rzemiośle, 
handlu i przemyśle opiera się prze­
de wszystkim gospodarka w Pań­
stwie. Stronnictwo Pracy walczyć 
będzie przy pomocy środków legal­
nych nie tylko o utrzymanie ini­
cjatywy prywatnej, ale także o jej 
należyty rozwój. Następnie poseł 
Gawrych poddał ostrej krytyce sta­
nowisko Anglosasów w sprawie na­
szych niezaprzeczalnych praw do 
granic na Odrze i Nysie. Omawia 
jąc sprawy pracy powyborczej pre 
legent zaznaczył, że Stronnictwo 
Pracy czeka walka legalna, ale 
tym niemniej trudna. Chcemy prze­
cież Polski silnej, nowoczesnej i 
katolickiej. W szeregach SP nic 
ma i nie będzie klas, to też wszy­
scy członkowie muszą się zjedno­
czyć i stać się bojownikami jednej 
sprawy.

Na zakończenie mówca zwrócił 
się do zebranych z apelem o nale 
żyte spełnienie obowiązku wybór 
czego, zgodnie z sumieniem i zro­
zumieniem palących potrzeb Pań­
stwa. Musimy wykazać, że mimo, 
iż jesteśmy stronnictwem biednym 
materialnie, jesteśmy bogaci w 
wiarę w zwycięstwo naszych siu 
sznych zasad.

Po referacie posła Gawrycha, na­
gradzanego niejednokrotnie burzli­
wymi oklaskami, red. Trella otwo­
rzył dyskusję, w której obecni sta­
wiali pytania, dotyczące ordynacji 
wyborczej, sprawy mężów zaufania 
w obwodowych komisjach wybór 
czych itp. Poseł Gawrych udzieiil 
na te pytania wyczerpujących od­
powiedzi.

W końcowym przemówieniu red 
Trella zaznaczył, że naród polski 
jest dojrzały i musi mieć wiarę w 
celowość wszelkich poczynań, ży- 
jemy — powiedział m. in. red. Trel­
la — w okresie wielkich przemian 
społecznych. W ramach SP po­
winni się znaleźć ci wszyscy, któ­
rym odpowiadają jego zasady. 
Przemówienie swoje zakończył red. 
Trella apelem, aby w miarę możli­
wości każdy, komu zależy na zwy­
cięstwie zasad chrześcijańskich — 
zgłaszał się do pracy przedwybor­
czej.

Okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i listy nr 2 został 
spontanicznie podjęty przez wszv 
stkich zebranych.

„Zakazane piosenki'
„Zakazane piosenki” — to reportaż, 

to historia zakazanych, a Jednak tak 
drogich każdemu Polakowi piosenek. 
I to jest jedyną rzeczą, która rozgrze* 
sza twórców tego filmu.

Państwo Polskie dało wszystko, co 
było możliwe, aby w kraju można 
było tworzyć filmy. Może brak fa­
chowców, może to dopiero pierwsze 
ich kroki, nieśmiałe — ale tym bar­
dziej jesteśmy zawiedzeni- Samo za­
łożenie filmu Jest niecodzienne, po 
kolei przesuwają się na ekranie dzie­
je spopularyzowania piosenek party­
zanckich, które zna każdy Polak pra­
cujący w konspiracji. Braki technicz­
ne są ogromne. Powiązanie poszcze­
gólnych scen, przedstawienie gestapo 
czy policji jest niewyraźne. Lekko za­
rysowujące sie sylwetki Niemców 
przypominają nam niegroźnych repre­
zentantów władzy niemieckiej z fil­
mów angielskich.

Zdjęcia z powstania są dobre. Wy­
wołują one wrażenie u wszystkich, 
którzy — z gazet niemieckich w cza­
sie okupacji, a obecnie z prasy pol­
skiej — poznali tragedią mieszkańców 
stolicy-

Aktorzy starali się wywiązać ze 
swoich ról Doskonały był duet 
Kurnakowicz—Łapiński. Zbyt teatral. 
ne ujęcie swych ról przez resztą jest 
winą reżysera.

Sądzimy, że w następnym filmie 
reprezentanci polskiej produkcji fil­
mowej nie popełnią błędów, którymi 
,.chlubiła" się przedwojenna produk­
cja- Trzeba nam dobrych artystów 
filmowych, dobrych reżyserów i sta­
rannych scenarzystów.

Pracownicy 
przemysłu skórzanego 

przed wyborami
BYDGOSZCZ (a) W tych dniach 

odbyły się przy udziale personelu z 
dyrekcją na czele zebranie przedwy­
borcze Zjednoczenia Przem. Skórz. 
Okr. Pom. i Pozn. w Bydgoszczy.

Po wysłuchaniu prelekcji prof. Ja- 
gielnickiego, wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której wzięli udział 
pp: naczl. dyr., Galicki, mec. Li­
tyński. kpt. Chmielowski. Plesiński 
i inni.

Gwiazdka u cukierników
BYDGOSZCZ (lit) Pierwszy po 

wojnie obchód gwiazdkowy Cechu 
Cukierników odbył się w salach 
BTW.

Z gości na obchodzie obecni byli: 
prezes Pom Izby Rzem. p. Godek, 
wicedyr. p Werno i ks. Balcerek. 
Po odśpiewaniu kolęd i skromnej Le­
wie nastąpiła część koncertowa w 
której popisywał się skrzypek p Kło­
bucki. Na zakończenie obchodu zja­
wił się na sali gwiazdor wywołując 
ogólną wesołość. Wieczór miał prze­
bieg bardzo miły co jest zasługą 
członków Zarządu pp Skoniecznego, 
Studzińskiego i Kałasa.

AZS Poznań-Partyzant
2:2

BYDGOSZCZ (J) Mecz hokejowy 
między drużyną poznańskiego AZS u 
a miejscowym Partyzantem zakoń­
czył się wynikiem remisowym 2:2 
(1:0, 1:1, 0:1). Gra żywa i naogół 
wyrównana. Akademicy wystąpili 
bez znanego obrońcy dr Ludwiczaka.
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Wydawnictwa nadesłane

Bocznik Akademii Handlowej w Po* 
■naniu r. 1945 i 1945/46 — nakładem 
Akademii Handlowej, Poznań 1946.

Listy z teatru nr 7 i 8, Kraków 1946.
A. B- Balicki — Ku czci Kościuszki, 

Główny Komitet Kościuszkowski 
Kraków 1946.

Pod sztandarem wolności (praca 
ubiorowa) — Główny Komitet Ko­
ściuszkowski, Kraków 1946.

T. Grzebienlowski — About England 
and America — Podręcznik nauki an­
gielskiego (IV) — Książnica Atlas — 
Wrocław—W arszawa 1946.

Postęp krawiecki nr 7 i 8 — Cech 
Krawców Męskich, Poznań.

Meander nr 9 — Miesięcznik po­
świecony kult. Świata etaroż. Trzaska 
Evert-Michalski — Warszawa.

Maria Rokoszowa — Od Bronowie 
do Racławic, Towarzystwo Teatru i 
Muzyki Ludowej — Kraków 1946.

Cracovia-Polonia (Bytom) 5:2
KRAKÓW. W spotkaniu hokejowym 

Cracovia pokonała bytomską Polonię 
w stosunku 5:2. I

Lechia - Partyzant 5:1
w hokeju na lodzie

POZNAN (G). Rozegrany mecz ho­
kejowy między MKS „Partyzant' 
(Bydgoszcz) a poznańską „Lechią” 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
gospodarzom w stosunku 5:1 (2:0, 2:1, 
1:0). Poznańska „Lechia" wystąpiła 
w zmienionym składzie i górowała 

(bezsprzecznie nad gościami techniką 
jazdy i opanowaniem kija.

„Partyzant” wzmocniony był zawwp 
nikami bydgoskiej „Brdy’’. W druży­
nie zwycięskiej dobrze zasłużył 
Durzyński. U „Partyzanta" dobrsa 
zagrywał Laben, lecz nie miał zrozu­
mienia u partnerów-

Bramki dla „Lechii" zdobyli: Kesnpf 
(2), Lewandowski, dr Kasprzak 1 Du­
rzyński. Dla pokonanych bramka pe­
dla ze strzału samobójczego.

Sędziowali pp. Paczkowski 1 Ur­
bański-

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA 
t db «■ *. tuta. Moweeunflaefelaa 3. lei. 213-32

Sprzedaż tylko hurtowa 41Mr

Wszelka drobna Galanteria i Konfekcja
Piswiacta ra nffiswnies Cenników nie wyrfamv

Podziękowanie 
iniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii

Wszystkim krewnym I zna­
jomym za nadesłane tele­
gramy i prezenty z okazji 
naszego ślubu, składamy 
serdeczne podziękowanie

Józef I Stefania Spychalscy
Koronowo, w grudniu 1946 r

8032

CZYTAJCOEIKP

Poszukujemy 
Husarzy nanĘdiiswyrb. 
Biuru fitirtwi rowerów.
2 Miiihlw.

Zgłoszenia kierować do Zarządu Fabryki
Zjednoczenie Przemysłu 

Motoryzacyjnego 
„Tornedo"

Fabryka Rowerów 
Bydgoszcz, Św. Trójcy 34

Zakupimy WOr
butle acetylenowe

oraz

aparaty spawalnicze
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego

Amada — Oleo — Union — Żuławy
Gdańsk-Letnlewo, ul. Załogowa nr 1O

Zgłoszenia tylko pisemne

fnergiesnego urzf&inifta 4371 r 
z doświadczeniem

poszukujemy do Działu Zakupów

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego I OleJarsKlego
Ameado - - Union - Zulawrs

Gdańsk-Letniewo, ul. Załogowa nr 10

Zakupimy silniki
1. 220/440 V., prąd zmienny, 3 fazowy, 60 okre­

sów, około 950 obr./mln., moc 5,5 KM.
2. 220/380 V., prąd zmienny 1000—1400 obr./mln.

moc 0,7—1,5 KM. «avr
Stocznia Nr 2 (dawn. Schlchau)
GDAŃSK, Jana z Kolna 31 ♦ Biuro Zakupów

Aromaty owocowe 
Dla przemysłu spożywczego 
--=== i cukierniczego ----  ■
F-ka aromatów owocowych 
Łódź, Śródmiejska 22. tel. 200-32 

1833.

Świece koić, i stół, 
oliwy, smary, kit 

Jan Kapoayńakl
HURTOWNIA DROGERYJNA £ 

tnlnu M T«rwń M. JM 5

OGŁOSZENIE 
nieograniczonego przetargu 

ofertowego
Urząd Wojewódzki Szczeciń- ♦I _ Wydział Komunikacyjny 

— ogłasza przetarg na rozbiór 
kę zniszczonego ustroju żelbe­
towego mostu drogowego oraz 
na wykonanie budowy drewnia­
nego mostu objazdowego dłu­
gości w Świetle 21 m na rzece 
Pienie w ciągu drogi Woje­
wódzkiej Kolebacz—Belków we ■wsi Kolebacz paw. Gryfin-

Podkładki ofertowe są do po­
brania w Biurze Wydziału.

Termin wykonania 2 miesiące- 
Przetarg odbędzie się w dniu 

29 stycznia 1947 r. o godz. 10- 
tej w Biurze Wydziału Komuni­
kacyjnego w Szczecinie, ul. War 
ły Chrobrego 4.

Do oferty należy dołączyć 
kwit na złożone w kasie Urzę­
du Skarbowego wadium w wy- 
tokości 2’/g ceny oferowanej.

Wydział Komunikacyjny za­
strzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta- albo unieważ­
nienia przetargu bez podania 
przyczyn oraz ponoszenia ja­
kichkolwiek odszkodowań. 
..PAP" (4402r

Korespondencyjne kursy księ­
gowości, wszelkie systemy, 11- 
stopłace, podatki, przebitkowa. 
Informacje Kursy Handlowe, 
Poznań, Wawrzyniaka 33. (4156r

K >1
Kupuję maszyny biurowe (do 

liczenia, pisania, powielacze! 
zniszczone i połamane Byd­
goszcz, Al 1 go Ma|a 59- na­
przeciw radia, warształ t miesz­
kanie w podwórzu, tel 3175 Fr. 
Wieziolkowski(365 Ir

Kupię „Overlock” trzynitko- 
wy, podać markę, stan, cenę. 
Zgłoszenie Biuro Ogłoszeń PAP 
Łódź, Piotrkowska 133, pod 
..Overlock".(4349r

Znaczki pocztowe — najko­
rzystniej kupuje — sprzedaje — 
Rybak. Gdynia- Świętojańska 47.

(4185r
Kuplę maszynę do pisania. 

Bydgoszcz, Kordeckiego 8/4.
(8018

Wirówkę kupią Zakłady Che­
miczne — średnica bębna obro­
towego w granicach od 40 do 
75 cm. Pożądana kwasoodpoma. 
Oferty: „Wirówka", Biuro Ogło­
szeń Pietraszek- Warszawa, 
Wspólna 50. (431 Ir

SPRZEDAŻ U
Bieliznę damską w dużym 

wyborze poleca Zofia Serafino- 
wirz Łódź. Nowomiejska 4.

(2600r

Wytwórnia kosmetyczna we 
własnych lokalach z uprawnie­
niem, zapasem wyrobów z po­
wodu choroby do sprzedania. 
Zgłoszenia Pozhań, Kochanow­
skiego 8a m. 13. (4346r

Laboratorium chemlczno-far- 
maceutyczne w Łodzi, czynne, 
z powodu wyjazdu sprzedam. 
Wiadomość Biuro Ogłoszeń i 
Reklam PAP, Łódź, Piotrkow- 
ska 133, pod „Decyzja"- (4331r

Na dobrych warunkach od­
stąpię dzierżawę młyna- Ziemia 
Zachodnia, duże miasto, szkoły 
w miejscu. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (8022

Lustro kryształ 74X150 sprze­
dam. Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 17/5. (8023

Poszukuje się dostawców i 
wytwórców korpusów do lalek 
różnego typu na stałą dostawę- 
Oferty wraz z wzorami kiero­
wać: Spółdzielnia Sztuki i Prze­
myślu Ludowego w Łodzi, 
Piotrkowska 89,(4406r

Rok sal 1930 Zakład dla na­
praw maszyn biurowych Lud­
wik Lasowy, BydgoszcŁ ul. 
Śniadeckich 26. teł 14*57, prze­
prowadza remonty maszyn 
wszelkich typów ' rodzajów, a 
to: piszacych. liczących i bu* 
chalteryjnych. Części zapasowe 
na składzie.' Za wykonana przez 
nas pracę udzielamy gwarancję. 
Przebudowa maszyn w czasie 
bezkonkurencyjnym Kupujemy 
stare maszyny i części Facho­
we porady bezpłatnie (3054r

fachowiec do fabrykacji wód 
kwiatowych, perfum itp. artyku­
łów kosmetycznych poszukiwa­
ny. Ewentualnie inna branża. 
Lokal i kapitał zapewniony. 
Zgłoszenia ..Reklama”. Łódź, 
Piotrkowska 46. (4405r

Wróżka odgaduje wszystko 
ręki, kart, fotografii osób zagi­
nionych. Udziela porad. Gdynia, 
Świętojańska 139, Blok 2 m. 51.

(4358r

Potrzebna gosposia do gospo­
darstwa domowego od zaraz. 
Bydgoszcz, Pomorska 35/5. (8006

Kucharka potrzebna od 1. II- 
47. Chwiałkowski, Bydgoszcz, 
Dworcowa 34- (8014

Ogrodnik — mistrz reemigr. 
Erfurt przeszło 30 1. prakt-, po­
szukuje samodz. posady. Oferty 
Poznań, Szkolna 14/16. KI. Ocz. 
I. Żelewska- (4337r

PRZETARG
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego 

Amada — Oleo — Union — Żuławy, Gdańsk-Letniewo, ul- Za­
łogowa nr 10, ogłaszają przetarg na wykonanie dwóch studni 
rurowych (artezyjskich): .

1. Studni rurowej na terenie fabryki ,.AMADA” Gdańsk- 
Letniewo, ul- Załogowa nr 10 — o wydajności rzeczy­
wistej 70 mtr’-godz. wody i przepuszczalnej głębokości 
według danych geologicznych ok. 240 mtr, lub 2 studni 
o głębokości do 40 mtr o sumarycznych wydajności mi­
nimum 70 mtr-godz. wraz z dostarczeniem odpowiednich 
pomp odśrodkowych dla wysokości podnoszenia 30 mtr 
z silnikiem elektrycznym na prąd zmienny o napięciu 
220—380 V.

1 Studni rurowej na terenie fabryki „OLEO" w Gdańsku 
przy ul. Twardej nr 6, o wydajności rzeczywistej 70 m’ 
na godz-, o głębokości Jak omówiono w p. poprzednim 
lub 2 studni mniejszych o sumarycznej tej samej wy­
dajności i wysokości podnoszenia 20 mtr z dostarcze­
niem odpowiednich pomp odśrodkowych z silnikiem 
elektrycznym na prąd zmienny o napięciu 220/380 V 

Oferty należy składać w kopertach zamkniętych w termi­
nie do dnia 27 stycznia br. godz. 12-sta w Dziale Zakupów w 
Gdańsku-Letniewie przy ul. Załogowej nr 10.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 bm. godz. 12,15 w Porto­
wych Zakładach Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskego w 
Gdańsku, które zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez względu na cenę oraz unieważnienie przetargu 
bez podania powodów.

Do oferty należy dołączyć odpis rejestru firmy-
Portowe Zakłady

Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego 
Amada — Oleo — Union — Żuławy 

pod Zarzgdem Państwowym
4372r) (Balaban) (Litterer)

Ogrodnik samodzielny z dłu­
goletnią praktyką poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do IKP Byd­
goszcz pod „Ogrodnik”. (7988

Zarząd Miejski w Kcyni 
przyjmie od zaraz: 1. wykwali­
fikowanego elektromontera do 
obsługi miejskiej sieci elek­
trycznej na warunkach umowy 
zbiorowej, 2. 1 referenta podat­
kowego do wymiaru, ściągania 
i egzekucji podatków na warun­
kach umowy, 3. 1 pracownika 
do referatu aprowizacji na wa­
runkach umowy. (4334r

Fachowa bukieciarka poszuku­
je pracy- Wiadomość Wrzeszcz, 
ul. Lendziona 4c/6, pod „Lwo- 
wianka”. (4363r

Drogerzysta z dyplomem, 
dłuższą praktyką i dobrymi re­
ferencjami potrzebny od zaraz. 
Oferty z życiorysem, odpisami 
świadectw przyjmuje Drogeria 
F. Małecki, Starogard, wojew. 
Gdańskie. Rynek 17- (4368r

Specjalista działu zabawek 
wszelkiego rodzaju. Organiza­
tor rutynowany produkcji arty­
kułów masowych,. obejmie, po­
sadę- Oferty Kraków Wspólno­
ta, Plac Wszystkich Świętych 8 
pod 680.(4396r

Kwartet salonowo-dancingo- 
wy, podwójne Instrumenty, • z 
obszernym repertuarem, poszu­
kuje placówki od 1 lutego. O- 
ferty kierować IKP Koszalin 
pod 1234. (4394r

Kuśnierz zdolny potrzebny od 
zaraz Bydgoszcz- Dworcowa 44. 
______________________(4315r

Kierownik działu bulionów 
obejmie posad. Oferty Wspól­
nota Kraków, Plac Wszystkich 
Świętych 8 pod 679. (4395

Fryzjerka manikurzystka po­
trzebna. Zgłoszenia Gdynia, 
Kwiatkowskiego 32. (4400r

POSZUKIWANI*

Kolasa Bronisław z Nowo­
gródka poszukiwany przez ro­
dziców. Olsztyn, Dywity, szkoła- 

(4307i
Brata dra Antoniego Kiakszty 

oraz męża Bolesława Bułharow* 
skiego poszukuje Leokadia Buł- 
harowska, poczta Węgorzyn, 
pow. Klauszewo, maj. Lasocin.

(4355r
Janiny Bułharowskiej poszu­

kuje Antoni Ilinicz, Gdańsk" 
Oliwa, ul. Czyżewskiego 6/4.

(4354r

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU, kartę rozpoznaw­
cza i legitymację PPS na nazwi­
sko Pinowskl Lechosław, Ko­
szalin. (4398r

Unieważniam zgubione: kartę 
rozpoznawczą, kartę rejestracyj­
ną RKU na nazwisko Zygmunt 
Pawłowski, Łeba, Plac. (4401r

Unieważniam zgubione wszel­
kie dokumenty. Leopold Dą­
browski, ur. 15- 11- 23. (8013

Zając Mieczysław, zamiesz­
kały w Ulowle gm. Pędkowice, 
unieważnia kartę rej. RKU 
Ostrowiec. (4404r

Unieważniam zagubiony do­
wód osobisty .wystawiony przez 
Zarząd Miejski Wąbrzeźno. 
Karnowska Walenia,' Wąbrzeź­
no.(4413r

Unieważniam skradzione w 
drodze z Gdyni do Warszawy 
nast. dokumenty: Leg. Uniw. 
Pozn- nr 6791, książeczkę ana­
tomiczną rok 46/47, leg- Brat­
niej Pom. UP oraz metrykę uro­
dzenia, wystawioną na nazwi­
sko Irena Stankiewicz-Małecka, 
Poznań, Botaniczna 24. (4414r

Unieważniam następujące do­
kumenty, zagubione w dn. 1. 1. 
47: kartę ewakuacyjna, wyda­
ną w Przemyślu, 1 kartę reje­
stracyjną RKU w Szczecinku. 
Pojasek Piotr, Szczecinek, Ko­
ściuszki 17- (4412r

Unieważniam skradzioną kar­
tę pracy, dowód osobisty, kartę 
rejestracyjna, wydaną przez 
RKU Lulblin, i inne dokumenty 
na nazwisko Grubicki Kazi­
mierz, Koszalin, Grunwaldzka 9. 
______________________ (4410r

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową oraz legityma­
cję służbową, wydaną przez 
Wydz. Pomiarów w Szczecinie, 
na nazwisko Babczyński Józef. 
Koszalin, Dąbrowskiego 38.
,(4409r

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną RKU Koszalin 
na nazwisko Buschke Jan. (4408r

Unieważniam zagubioną legi­
tymację kolej- na trasie Biało­
gard—Gdynia w dniu 4 stycz­
nia br-, wydaną przez Dyr. PKP 
Poznań na nazwisko Wizowa 
Helena, Koszalin, Niepodległo­
ści 26. (4407r

Humor ar<i«>r«m»CMwy

W CHICAGO
— Na pomocl na pomocl
— Niech się pan nie obawiał To tylko skaleczony palec!

MATRYMONIALNE

Doktór lat 40, przystojna, po­
szukuje lekarza na stanowisku 
celem poprowadzenia wspólnie 
lecznicy. Ceł matrymonialny. 
Oferty do IKP Wrzeszcz, Waj- 
deloty 9, „Przeznaczenie"- 
______________________(4362r

Kawaler — kupiec, stateczny, 
solidny, poślubi pannę lub 
wdówkę do let 38. materialnie 
niezależną, posiadającą własne 
przedsiębiorstwo lub nierucho­
mość prosperującym składem. 
Tylko poważne oferty IKP Po­
znań, Działyńakich 8, „Kupiec". 
______________________ (4397r

Panna, lat 21, szuka męża O* 
ferty fotografią do IKP Byd- 
goszcz pod „Stokrotka". (8015

Biedna panienka (posiadająca 
urządzenie kucłml i sypialni), 
lat 19, z braku dobrej znajomo­
ści, pozna równie miłego, do­
brego, religijnego, x dobrej ro­
dziny pana w celu matrymo­
nialnym- Oferty IKP Bydgoszcz 
„8028". (8028

Dwie młode wdowy z braku 
znajomości poznają kultural­
nych panów do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty tylko po­
ważne do IKP Łódź, Piotrkow­
ska 66, ..Poważne". (4403r

Pani dobrej prezencji, lat 35, 
Średniozamożna, pozna stosow­
nego pana. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia Słupsk poste-restan- 
te Poczta Główna .,Dla Ady". 
________ (4399r

Kawaler, lat 30, fachowiec, > 
braku znajomości pozna pannę 
lub wdowę do lat 25, grodnian* 
ki, wilniankl mają pierwszeń­
stwo. Cel matrymonialny. Ofer­
ty kierować wraz z fotografią 
IKP Koszalin, pod 1562. (441 Ir

Kawaler czterdziestoletni, 
wyższe wykształcenie, poślubi 
pannę, nawet biedną, bez prze- 
sztości, łagodnego usposobieniu 
Spotkanie — Warszawa. War­
szawa 1, poste-restante „leg- 
309". (4312t

Drukiem Zakładów Grafiauyrofe Pańatarowjnah Zakładów Wydawnictw Sakolnyoh w Bydgoaacay, ®l Jagiellońska Nr 1, E4MI ”

REDAKCJA i ADMINISTRACJA; Bydgozzcz, ul. Manx. Focha tO 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY’ 
Ule* lap-alloAzka 7 (Pod Arkadami) - Talafon 247*

Z,® Madarfczania piżma spowodowana wySxzq «Hq ala edpo 
władamy. Rękopisów nie xamdwionych Redakcja nie cwreco 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nla odpowiada.

ODOZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH “OLSKI 
“ODODOZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PAOWINCJ 

->LA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM ‘-OUKICH ODRĘBNE WYDANIA JKP- 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ. FOCHA 1» - TELEFON 1S-W

DGŁOSZENIAI Drobna po 10 U to iłowo. pouuklwanlo rodrlr 
orocy S z* m rfowo Minimalna opłato to IC «Mw

up«Mxonta ml.imotrowoi W toktelo *0 tl. Zo tekstom ta ■
Urt'dow.. przetargi 14 zl Nekrologi 12 tŁ TabelaneiM 

i bllanto 20 ił w 1 mm. Niedzielo 1 iwigta S0% drotej.
Za terminowe zamletietanle ogłoaoR admlnlttrac|a nie o ip o nie tr


